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SkargakasacyjnaGorgonowej -odrzucona 


Liodnorzenie żydostwa niemieckiego 


Berlin, 28. 9. ŻAT. W przeddzień Rosz Ha- 
szans udalo się położyć kres rozproszkowaniu 
żydostwa niemieckiego i utworzyć wspólna 
organizację z udziałem czterech największych 
ugrupowań żydowskich, a więc: Zentralverci- 
nu, federacji sjońskicj, związku żydowskich 
żołnierzy frontowych i związku Żydów libe- 
ralnych. Na czolo tego zjednoczenia stanęła 
sześcioosobowa cgzekutywa z rabinem drem 
Baickiem na czele jako prezesem. 


Rosz Heszana w Berlinie 


Berin, 28. 9. ZAT. Obydwa dni Rosz fia- 
«zana minely w Berlinie w spokoju. Wszysi- 
kie bóżnice i synagogi były przepełnione. — 
Bóźn'ee dozorowane były przez własnych 
|z| 


członków, żadnych posterunków policyjnych 
nie było. Kaznodzieje w przemówieniach 
swych budzili oiuchę i wiarę w lepszą przy- 
szłość. Szereg większych firm żydowskich wy- 
wiesił powiadomienia, że na skucek świąt 
sklepy są zamknięte, większość jednak sklec- 
pów żydowskich była otwarta. 


Agronom palestyński 
aresztowany w Niemczech 


(:) Berlin. 23. 9. ŻAT. Znany agronom palestyń 
ski p. Stern, bawiąc w Niemczech, aresztowany 
został podczas podróży w pociągu na skutek o- 
strej odprawy, jaką dał na antysemickie uwagi, 
poczynione przez pewnego urzędnika hitłerow- 
skiego. Dzięki interwencji konsula angielskiego 
p. Stern został zwolniony i opuścił Niemcy. 


Zydostwo austrjackie 


wobec nowego rządu Dollfussa 


Wiedeń, 23. 9. ŻAT. Kryzys i utworzenie 
"nowego gabinetu Dollfussa wywołało wielkie 
'napięcie wśród Żydów w Austrji. Drugi ga- 
„binet Dolfussa przyjęto z wiarą, że nowy rząd 
nie slanowi zmiany kursu wobec Żydów i o- 
piera się w dalszym ciągu na programie sa- 
modziełnego chrześcijańsko-niemieckiego pań 
siwa stanowego, które wyklucza dziką walkę 
rasową oraz antysemicki teror narodowych 
socjalistów. Aczkolwiek rząd Dollfussa daleki 
jest od filosemityzmu, to jednak Żydzi au- 
slrjacey w obawie przed otwartym kursem 
narodowych socjalistów, w obecnej sytuacji 
okoliczność tą przyjęli z zadowoleniem, że 
kryzys rządowy zlikwidowany został przez 
utworzenie nowego rządu Dollfussa, Wyraża- 
na jest przytlem nadzieja, że nie dojdzie do za- 
. ostrzenia nawpół antysemickiego reżimu Doll- 
p tossa. Ma się też nadzieję, że nowy rząd, któ- 

ry reprczentuje się w pierwszym rzędzie jako 
autorytatywny gabinet gospodarczy zdoła mo- 
że złagodzić ciężki kryzys gospodarczy w kra- 
ju. 

Pozatem wydaje się, że rząd Dollfussa bli- 


żej stoi Włoch a dalej od Rzeczy, aczkolwiek 
orjentacja polityczna nie jest jeszcze całkowi- 
cie wyjaśniona, albowiem do nowego rządu 
nie wszedł najenergiczniejszy przeciwnik na- 
rodowych socjalistów b. minister wojny Vau- 
goin, zaś b. minister policji, zdecydowany prze 
ciwnik hitleryzmu Fey, należy do nowego rzą 
du jako wicekanclerz bez teki. Powyższe mo- 
menty wywołują pewne zaniepokojenie, czy 
nowy rząd Dollfussa nie skłoni się do szuka- 
nia dróg porozumienia z austrjackimi narodo- 
wymi socjalistami. 


Swięta we Wiedniu 


(:) Wiedeń. 23. 9. ŻAT. Spokój we Wiedniu pod 
czas świąt Rosz-Haszana nie został zakłócony, 
jedynie kilka bóźnie zamałowano znakiem swa- 
styki. Nad spokojem czuwała samoobrona żydo- 
wska, złożona z b. żydowskich żołnierzy fronto- 
wych. Naogół w okresie przedświątecznym i 
świątecznym ujawniło się ogromne zubożenie Ży 
dów wiedeńskich. Wiele miejsc w synagogach i 
bóżnicach pozostało niesprzedanych. 
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Dollfuss przewodniczącym 


Zgromadzenia Ligi Narodów? 


Paryż, 23. 9. PAT. Genewsk koresponde x , Narodów. wymieniając nazwisko kancle zs 
„Le Petit Journalu“ omawia kantydaturv nu | Dollfussa Wybór iego jest ma:o pnw dopodo 
przewodniczącego !4-go zgroreadzenia Lig: | tny, gdyz przyjęcie tunkcyj przewodnięzą:cgu 


Dziś w numerze: 


(b): Argumentacja naopak 
B. Singer: Sądny Miesiąc Październik 
Ż. O. B. P. w Bielsku 
Kącik dla gospodyń 
W dodatku „Literatura i Sztuka: 
M. Boruchowicz: O polsko-żydowską poezję 
W. Fallek: Jeszcze o metodzie zwalczania Boya 
Dr. I. Berman: Z okazji polskiego wydania „Ban- 
dy zbójeckiej* L. Franka 
H. W.: Ostatnie wystawy krakowskie 


P. Prezydent Rzpiiej wysłuchał 
sprawozdania 0 pożŻyGZCE 


Warszawa, 23. 9. PAT. W sobotę dnmn 23 
bm. o godzinie 11-tej rano Pan Prezydeni Rze- 
czypospoliiej przyjął na dłuższej audencji ko- 
misarza generalnego Poyżczki Narodowej, któ 
ry złożył szczegółowe sprawozdanie z dotych= 
czasowych prac i postępów w zakresie reali- 
zacji pożyczki. Pan Prezydent w szczególności 
zainteresował się powszechnością oddźwięku 
w społeczeństwie oraz szlachetnym wyścigiem 
poszczególnych warstw i grup zawodowych: w 
ustalaniu minimalnych norm  subskrypscji, 
następnie zaś w subskrybowaniu pożyczki po- 
nad te minimalne normy. 

Wobec szczegółowego referatu z Cotychcza- 
sowej przedterminowej subskrypcji P. Prezy- 
Gent okazał zainteresowanie w stosunku da 
poszczególnych przedsiębiorstw i _ iednostek, 
które bądż już dokonały subskrypcji, prze- 
kraczając znacznie wszelkie normy minimal- 
ne, bądźteż zadeklarowały dokonarie takiej 
subskrypcji po oficjalnem jej otwarciu w 
dniu 2% bm. 


P. Premier powrócił z Gdańska 


Warszawa, 23. 9. PAT. Pan prezes rady mi- 
nistrów Janusz Jędrzejewicz powrócił dzisiaj 
rano wraz ze swem otoczeniem z Gdańska i 
objął urzędowanie. Pan minister przemysłu i 
handlu Zarzycki wyjechał z Gdańska do Gdy- 
ni, celem przeprowadzenia inspekcji. 


zmusiłoby Dollfussa prowadzącego walką © 
niezawisłość Austr', do opuszczen'a Wieda'a 
na kilka tygodni. 

Turecki minister Tewfik Ruchdi Bey miałe 
by największe szarse wyboru gdyby wysta* 
wil swą kandydaturę. Być možte, że zgodzi się 
on zająć fotel przewodniczącego zgromadzenia. 
W razie jego Odiuuwy pozostzje twentualność 
powołania osobistości z krajów pozaeuropej= 
skich. Najwięcej szans miałby delegat Meksy- 
ku Castilie Vagera 


s s 
Wiedeń. 23 9. PAT. Kanelerz Dollfus? wv- 
jechał dziś popoludniu čo Genewy. 


COW: „NOWY DZIENNIK”. poniedziałek, 25 IX 1930 


Krekowska Gmina Zydowska 
wzywa do sukskrypcii Pożyczki Narodowe! 


Na zasadzie relerulu prezesa Dra Fischlo- 
witza Rada Krakowskiej Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej na pełnem posiedzeniu w dniu 18 


kowskiego społeczeństwa żydowskiego, aby z 
tałem oddaniem przyczyniło się do świetnego 
sukcesu Wewnętrznej Pożyczki Narodowej, 


wzześnia br. na wniosek prezydjum Rady | klóra ma tak wielkie znaczenie dla budżetu 
uchwaliła: naszego Państwa, dla utrzymania naszej wa- 
Rada Krakowskiej Gminy Wyznaniowej | luty. dia ożywienia całego gospogarstwa spo- 


Żydowskiej, pomna na rolę historyczna tejże 
gminy i na jej wybilne stanowisko wśród ży- 
dostwa polskiego, przyłącza się z zapałem do 
propagandy rozpisanej Pożyczki Narodowej. 
Rada zwraca się z goracym apelem do mo | 


Niemcy godzą się na ustępstwa 
w sprawie rozbrojenia 


za cene zupełnej swobkodydziałania nawgchodzie 


łecznego i dla utrwalenia i wzmocnienia po- 
wagi Polski wobec zagranicy, a zarazem daje 
sposobność do bezwzględnie pewnego i wiełce 
korzystnego ulokowania kapitałów naszej lu- 
dności. 


Paryż, 23. 9. PAT. Wczoraj rano ambasador , do odpowiedniej ich liczby, podobnie jak 
Rzeszy w Paryżu Koester złożył wizytę amba- | wszystkie inne państwa. 
sadorowi angielskiemu Tyretlowi. Celem wi- 4) kontrola zbrojeń nie powinna przybrać 


zyty, jak przypuszczają, była poinformowanie | formy międzynarodowego systemu, w którym 


rządu angielskiego o warunkach, od jakich | biorą udział na prawach równorzędnych 
Rzesza niemiecka zamierza uzależnić swoje | wszystkie pańtwa, zarówno wielkie jak i ma- 
przystąpienie do konwencji rozbrojeniowej. | łe. Powinna ona być zorganizowana w miarę 
Zzdniem Perlinaxa, Niemcy zgodziłyby się na | możności pomiędzy państwami. zajmującemi 


równorzędne stanowisko. naprzykład na począ 
tek możnaby zawrzscé traktat francusko-nie- 


kontrolę automatyczną i na okres próbny pod 
następującemi warunkami: 


1) Niemcom przyznane zostaną prawa for- | miecki między sziabami generalnemi obu 
tyfikacyj granic wchodnich i skonstruowania | państw. 


Dzięki tego rodzaju ujęciu presliż i godność 
narodu żadnego z państw nie doznałyby usz- 
czerbku, gdyż kontrola byłauy wykonywana 
przez równych sobie kontrahentów. Te dwu- 
slronne ukłagy z łatwością możnaby pomieści: 
w planie rozbrojenia MacDanalda z 16 marca 
w którym to planie jest powiedziane, że za- 
miast luźnej kontroli obowiązującej wszyst- 
kich możnaby ustanowić bardziej ścisły nail- 
zór, olrzymumny przez szereg poszczególnych 
jrorozumień. 


tam linii defenzywnej, podobnej do tej jaką 
Francja zbudowała na swej granicy wchod- 
niej, 

2) linje defezywne zostana zaopatrzone sw 
niezbędny materjał wojenny ciężkiego kaiibru 
który nadałby im rzeczywistą wartość obron- 
ną, 

3' duże samoloty, zdolne do bombardowania 
zostaną zniesione we wszystkich krajach, 
iWzamian za to utrzymane będą samoloty my- 
śliwskie, przyczem Niemcy będą miały prawo 


-Á O W Z A OE A A R 


Dlaczego zamordowano HołówkĘ? 


Dalszy przebieg procesu przeciwko U. 0. U. w Samborze 


( Sambor. 23. 9. PAT. W czasie 
rozprawy, która rozpoczęła się o godz. 9 rano 
przesłuchiwano szereg dalszych Świadków. Ze 
zeznań ich wynika, że brauning SU 109.608, któ- 
'rego użyto do zabójstwa śp. Hołówki przeszedł 
z rąk starszego sierżanta Chułkiewskiego do rąk 
Józefa Biłasa, który go oddał Wasylowi Biłaso- 
„wi. Jak wiadomo, po zabójstwie Wasyl Biłas do- 


dzisiejszej } Biłas był pod wplywem Józefa Biłasa. Józef Bi- 
łas wiedział, że organizacją, założoną przez Mo- 
tykę kieruje Wasyl Biłas. Wszelkie projekty i 
plany były świadkowi komunikowane. Józef Bi- 
łas nie wyklucza, że wskutek jego odradzania 
wykonania poszczególnych zamachów, mógł Wa- 
syl Biłas ne zwierzyć mu się z projektu wykona- 
nia zamachu na posła Hołówkę. Tem też tłuma- 


„ręczył wspomniany rewolwer Hnatowowi, ten | czyć należy zdziwienie świadka, że zabójstwa 
zaś za pośrednictwem niejakiego Teodora Mujły | dokonałi Ukraińcy. 
i Ogrodnika Stefana zwrócił go Konstantemu Ba- Następnie przewodniczący odczytuje zezna- 


ratowskiemu, jako rzecz od niego poźyczoną w 
pierwszej połowie 1981 r. Przesłuchiwani świad 
kowie opowiadają kolejne etapy przechodzenia 
rewolweru z rąk do rąk, znane z aktu oskarże- 
nia. 

Zeznanie świadka Józefa Biłasa, który bezpo- 
średnio oddał rewolwer Wasylowi Biłasowi po- 
„twierdza wiele momentów działalności Motyki i 
(Wasyla Biłasa i także ich zamierzeń i planów. 

Świadek Józef Biłas, absolwent Szkoły Handlo 
wej, zamieszkały w Truskawcu nie jest związa- 
ny żadnemi węzłami pokrewieństwa z nieżyją- 
cym asylem Biłasem. Świadek zna dobrze zaró- 
wno Motykę, jak Wasyla Biłasa oraz Bunija. Po 
zabójstwie posła Fołówki, Motyka oświadczył 
świadkowi, że Hołówko zabity został dlatego, że 
był nicjatorem pacyfikacji, dalej 


aby przeszkodzić zbliżeniu polsko-ukraiń- 
skiemu. 


„ Jak wynika 2 zapytauia prokuratora Wasyl 


nia, które złożył nieżyjący już Bereziński. Bere- 
ziński zeznaje, że Baranowski usiłował go wciąg- 
nąć do UON. Rewolweru pożyczył Baranowskie- 
mu na krótki czas. O godz. 11.45 przewodniczą- 
cy zarządza półgodzinną przerwę. 


Proces w Sanoku 


Sanok, 23. 9. PAT. Po przerwie obiadowej 
zeznawali dalsi świadkowie. Pierwszy zezna- 
wał komendant posterunku policji w Brzozo- 
wie, przodownik Kosowski, który podobnie, 
jak i Stankiewicz miał otrzymać od komisa- 
rza Drewińskiego polecenie unieszkodliwienia 
Owcca. Drewiński mówił mu o unieszkodli- 
wieniu Owoca, ale świadek nie rozumiał tego 
nigdy inaczej, jak tylko, że należy unieszkoe 
dliwić Owoca w pracy. 

Z kolei starszy przodownik służby śledczej 
Lorca ze Lwowa opowiada, jak badał ślday i 
prowadził poszukiwania za strzelbą. Świadek 
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Í Książka — to jedyny przyjacie: 


który nigdy nie zdradza. 
John Stuart Mill. 


Jedyną wypożyczalnią 
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie. żydowskie  angiel- 
skie jest 
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Francuska rada minisfrów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) , 

Paryż, 28. 9. (B) Na zamku Rambouillet od- 
i była sie dziś przedpołudniem Rada ministrów, 
na której premjer Daladier i minister spraw 
prawo- 
rozbrojenio- 
wych. Rada ministrów jednoglośnie aprobo- 
ministrów 
francuskich. Następnie minister lotnictwa Got 
złożył sprawozdanie ze swej podróży do Mo- 
skwy. Wreszcie Rada ministrów zatwierdziła 
projeki ustawy w sprawie obniżenia granicy 
urzędników 
państwowych. Ustawa ma na celu zasilić ad 
minitracje państwowa młodszemi siłami i uła- 


KRAKOW 
SEBASTIANA L. 


zagranicznych Paul Boncour złożyli 
zdanie z ostatnich pertraklacyj 


wała stanowisko zajęte przez obu 


wieku do wysługi emerytalnej 


twić nowym ludziom zdobycie karjery urzę- 
dniczej. 
— $-0— 


Rokowania handlowe 
szwedzko-polskie 
i Sztokholm, 23. 9. PAT. „Svensk Agentur 
, podaje, że wkrótce wyjadą do Warszawy dlo 
rokowań handlowych szef sekcji handłowej w 
szwcdzkiem minislersiwie spraw zagranicz- 
nych Richert, dyrektor stowarzyszenia ekspor- 
terów szwedzkich Nylander oraz przedstawi- 
| ciel szwedzkiego MSZ. Schlman. 
EE a O OOOO EB 


stwierdza z naciskiem, że komisarz Drewiń.: 
ski pierwszy wyraził podejrzenie, że zabój. 
stwa mógł dokonać Roman Jajka. 

| Następny świadek posterunkowy służby 
| siedczej Nogeć mówi o stosunku Stankiewicza 
|do kom. Drewińskiego, charakteryzując, że 
Stankiewicz był do Drewińskiego ustosunko- 
wany wrogo, a to za to, że Drewiński karci' 
go za pijaństwo. Naslępnie zeznawała Jadwigy, 
Nerkowska, u której mieszkał Owoc. Wreszcit!' 
| jako ostatni zeznawał świades Eugenjusz Sza: 
fran. Mówi on, że stykał się ze Stankiewiczerr 
często i żył z nim bliżej. Pewnego wieczora 
Stankiewicz zapytał go, czy mógłby zabić człc 
wieka. Nazwiska jednak Stankiewicz nie wy 
mienił. Szafran do tego nie przywiązywał ża 
dnej wagi. Na tem zeznaniu rozprawę odro 
czono do dnia dzisiejszego. 


Wyr 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 25 IX 1937 


k Gorqgonowej - prawomocny 


Sad Najwyższy Odrzucił skarge kasacyjną 


Warszawa, 23. 9. PAT. Dzisiaj o godzinie 
14,40 Sąd Najwyższy ogłosił wyrok w spra- 
wie Gorgonowej, oddalający skargę kasacyj- 
ną, złożoną przez obronę Gorgonowej. 

Wobec tego wyrok sądu przysięgłych w 
Krakowie, skazujący Gorgonową na 8 lat wię 
zienia za zabójstwo Lusi Zarembianki, został 
zatwierdzony. 


Jak Gorgonowa przyjęła wyrok? 


Wczorajszy wyrok Sądu Najwyższego w 
sprawie Gorgonow* oczekiwany był w K a- 


kowie z drżem zaizieresowani*'n. W sferach 
prawniczych komentowano żywo przebieg 
piątkowej rozprawy przyczem zdania co de 
wyroku były podzis:one. 

Wy.ok nadszedł o godz. 2.45 popol i wy- 
wołał żywe poruszenie. Gorgo:owa, która w 
ostału'ch dniach nrzed rozprawą wykazywa 
ła silnie zdenerwowana, wczoraj przedpoł. by- 
la baraze apatyczna. O treści wyr'bu dowie- 
działa się o godz. 4.30 pop. od jednego z do- 
zorców P 'zyjęła ga bez objawów zcwnętrzne- 
go wsruszer.ja, 


Sprawa uchodźców niemieckich 
na Zgromadzeniu Ligi? 


inicjatywa rządu holenderskiego 


(:) Genewa. 23. 9. ZAT. Jak się dowiaduje ge- 
newski przedstawiciel ŻATnej, rząd holenderski 
' poczynił kroki u rządów Francji, Czechosłowa- 
cji i Niemiec, celem wysendowania opinji. w ja- 
‘kiej formie może być zgłoszona i omawiana na 
zgromadzeniu Ligi Narodów sprawa uchodźców. 
Zgłaszając się do wymienionych rządów, rząd 
| EEE 


holenderski wskazał na konieczność złagodzenia 
nader ciężkiej sytuacji uchodźców i zabezpiecze- 
nia ich stanu prawnego, podkreślając przytem, 
że sprawa ta ma charakter humanitarny, nie zaś 
polityczny. Jak przypuszczają. sprawa ta wejdzie 
prawdopodobnie pod obrady ko:nisji szóstej Ligi 
Narodów. 


Oświadczenie obrońcy Torglera 
na procesie w Lipsku 


Zeznania oskarżonych Bułgarów. — Starcia z przewodniczącym 


(:) Lipsk. 23. 9. (R) Na początku dzisiejszej 
rozprawy w procesie o podpalenie Reichstagu 
| adwokat dr. Sack oświadczył, że podjął się obro- 
ny Torglera dcpiero wtedy, gdy Torgles złożył 
mu zapewnienie, iż. ze zbrodnią podpalenia Reichs 
tagu nie miał nic wspólnego, ani też ze swej 
działalności politycznej nie miał żadnych korzy- 
ści osobistych. 

Obrońca van der Lubbego dr. Seuffert oświad- 
czył, że klient jego jest w najwyższym stopniu 
apatyczny i wyczerpany. Nie pobiera on żadnych 
pokarmów i jeżeli nie będzie mu udzielona po- 
moc lekarska może zajść konieczność przerwania 
procesu. Przewodniczący przychylił się do wnio- 
sku w sprawie przydzielenia Lubbemu lekarza. 

Na wniosek obrońcy Torglera przewodniczący 
zgodził się na wpuszczenie na salę matki Torge- 
ra, która mimo choroby przybyła do Lipska, aby 
zobaczyć swego syna. Na widok wchodzącej 
na salę matki Torglerowi stanęły łzy w oczach. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania dru- 
giego oskarżonego, powieściopisarza _ bułgar- 
skiego Dymitrowa. Zeznania jego są jasne i roz- 
sądne. Mówi doskonale po niemiecku i formuje 
swoje odpowiedzi bez zarzutu. Opanowanie i pe- 
wność siebie oskarżonego wywołuje u przewod- 
niczącego jawne niezadowołenie, to też dochodzi 
do częstych starć, przyczem dr. Buenger grozi 
mu, że każe go odprowadzić do aresztu i odbie- 
rze mu prawo brania udziału w rozprawie. 

GEORGI DIMITROW, 

rosły mężczyzna, 0 kędzierzawej, gęstej czupry- 
nie, urodził się w r. 1882 w Radomirze w Bułga- 
rji, zamieszkały ostatnio w Berlinie. w dzielnicy 
Steglitz. Zapytany przez przewodniezącego, czy 
był już karany. Dimitrow oświadcza: „Słysza- 
łem, że w Bulgarji skazany zostałem na karę 
smierci. Ponieważ nic mnie to nie obchodziło, nie 
interesowałem się bliżej tą sprawą, ani nie zasię- 
gałem w tej sprawie żadnych informacyj*. 

Przewodniczący w ostrych słowach karci o- 
skarżonego, iż wyraża swój osobisty pogląd. a 
nie odpowiada ściśle na pytanie. Z aktów poli- 
cyjnych wynika, że Dimitrow w r. 1904 wstąpił 
do partji socjalno-iemokratycznej a w r. 1910 
, został czionkiem bułgarskiej partji komunistycz- 


nej, którą reprezentował w Sobranju i radzie 
miejskiej od 1913 do 1923 r. We wrześniu 1923 
po obaleniu Stambulijskiego przez • pucz oficer- 
ski i po stłumieniu rewolucji przez rząd Canko- 
wa, Dimitrow zorganizował powstanie chłopsko 
komunistyczne, w którem brało udział tysiąc 
powstańców. Po upadku powstania Dimitrow 
zbiegł do Jugosławji, skąd następnie wyjechał 
do Wiednia. Zaocznie skazany został za udział w 
powstaniu na karę śmierci. W zamachu na ka- 
tedrę w Sofji nie brał udziału, ani też w tej spra 
wie nie może udzielić żadnych informacyj, po- 
nieważ przebywał wówczas w Moskwie. 
Dimitrow opowiada następnie o swych podró- 
żach do Moskwy, Wiednia, Paryża i Brukseli za 
znaczając, że podróże te miały na celu zorgani- 
zowanie opieki dla emigrantów i pomocy dla ko 
munistów bułgarskich. Zbierane pieniądze wysy 
łał do Bułgarji za pośrednictwem kurjerów. 
Przewodniczący: A więc drogą nielegalną. W 
ten sposób przyznaje pan, że dla osiągnięcia za- 
mierzonego celu uważa pan każdą nielegalną 
drogę za dopuszczalną? Dymitrow: Oczywiście. 
Przewodniczący karci oskarżonego ponownie, 
na co tenże wskazuje, że jest prowokowany. Po- 
dobnie prowokowany był w śledztwie. Przewod 
niczący protestuje i ponownie grozi oskarżone- 
mu represjami. (Dok. na str. 15). (3 


DE EE OO 
Kredyt dla farmerów w zamian 


za zmniejszenie produkcji 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 
Nawy Jork, 23. 9. (R) Prezydent Roooever 
zai} erdziłt plan pomocy dla twru'*ów pre 
dukujących bawełnę, stóry prze» duje przy 
znar'e firmerom pożyczki w wyryności 10 cen 
lów za każdy funt posiadanej na składzie ba- 
wełny. Reflektujący na pożyczkę muszą się 
zobowiązać do zredukowania uprawy płanta- 
cyi bawełny o 40 procent, przez co ogólna po- 


wierzchnia uprawna w Stanach Zjednoczonych | te wybryki „Diło* pisze, i 
i ukraińskie odgradza się od wystąpień nieod- 


miałaby się zmniejszyć o 25 miłjonów akrów. 
Projekt ten ma zastąpić żądaną przez farme- 
rów inflację dolara. 


| JEZELI DZIECKO TWOJE 
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MA SIĘ ROZWIJAĆ POMYSLNIE 


to musi dostawać regularnie Qvemaityce Ovomal- 
tyna jest to jedyna odżywka witaminowa. która 
zawiera wszystkie warteściowe sukstancie odżyw- 
cze. niezbędne dla rozwoju ciała i utrwalenia się 
budowy kostnej i muskulatury. Ovomuityva za- 
lecana przez lekarzy, jest latwostrawna, ma dosko0. 
nały smak, a dzieci spożywają ją chetnie. 
LEPIEJ ZAOSZCZĘDZIĆ NA CZEMŚ INNEM. A 
DAĆ DZIECKU NIEZBĘDNĄ DLA ZDROWIA 
OVOMALTINĘ. 
Do nabycia we wszystkich aptekach : drogerjach 
już od 2 zł za puszkę. 


Ostatnidzieńciągnienia 


(Telefonem od naszego korespondenta] 


(:) Warszawa. 28. 9. Sin. Dziś w ostatnim daiu 
ciągnienia V. klasy. Loterii Państwowej padły 
większe wygrane na następujące numery? 
1,000.000 zł. wygrał nr. 129.512. 20.000 zł. 
nr. 144.672. 15.000 zł. nr. 29.386. — 10.000 zł. 
nr. 84,651. — 5.000 zł. nry: 3.004. 22.251. 88.453, 
106.032. 115.311. 137.908 — 2000 zł. nry: 7.217, 


7.810. 10.664. 31.705. 32.856. 38.869. 45.590, 
47.386, 51.309. 0.858, 68.810, 68.935, 25.689, 
88.528. 107.781. 109.218, 111.918. 118.181. 


131.608. 141.016, 151.478. 
Wygrane pocieszenia po 5.006 zł. padły na nry: 


998. 1.966. 2.197. 2.914, 3.756, 5.026. 7.814, 
8.419. 9.088, 11.018, 12.676, 13.524, 14.352, 14.378 
15.781. 15.892. 16.981. 17.724, 18.022. 18.314, 
19.599. 20.184, 20.838, 21.410, 22.438, 22.751, 
25.804, 25.962. 25.980, 27.007. 27.015. 27.889, 
28.395. 29.671, 29.924, 29.944, 31.145, 31.712, 
31.763. 34.240. 34.698, 35.776, 37.462. 31.856, 
38.855. 41.724, 44.312, 551, 45.926, 47.622, 49.134, 


50.295, 
53.068, 
59.093, 


389.773, 887, 51.638, 734, 52.402, 747, 
55.660, 56.201, 360, 314, 57.067, 58.784, 
469, 940, 60.21, 390, 446, 689, 61.151, 


318. 62.522, 989, 63.594, 65.215, 845, 68.982, 
70.045, 71.266, 719. 72.148, 796, 74.230. 858, 
77.457, 80.116, 67, 81.525, 82.468, 852, 83.159, 
84.179, 588, 85.266, 86.454, 87.971, 599, 90.015, 
674, 955, 92.146, 579, 93.342, 94.227, 95.403, 


965, 96.933, 97.802, 99.055, 718, 102.649, 108.000 
163, 105.302, 106.125, 614, 784, 107.357. 108.124, 
109.921, 110.644, 111.300, 112.897, 118.274, 
114.880. 115.400, 891, 117.141, 118.081, 119.508, 
716, 809, 120.856, 121.935, 122.259, 6U9, 123.824, 
124.382, 542, 125.258, 127.29%, 3870, 128.136, 


129.004, 279, 181.151, 84, 225, 132.264, 658, 761, 
845, 13.885, 135.278, 516, 186.161, 229, 303, 621, 
137.816, 188.865, 90, 189.140, 375, 455, 921, 
140.016, 141.250, 142.247, 308, 785, 148.8T1, 
144.568, 145.870, 98, 146.850, 906, 147.556, 
148.188, 267, 70, 149384, 955, 150.605, 26, 44, 
151.140, 258, 67, 871, 158.497, 667, 805. l 


Kto wygral miljon złofych? 


Lwów, 23. 9. (O) Dziś nadeszła da jednej z. 
kolektur losów państwowych we Lwowie wia= 
domość, że w ostatnim dniu ciągnienia 5 klaa 
sy Loterji Państwowej główna wygrana w 
kwocie miljona złotych padła na nr. 129.514 
sprzedany we Lwowie. Okazało się, że nabyła 
ten lo kilku Żydów we Lwowie. Szczęśliwymi 
posiadaczami ćwiartek losów oksazałi się: pe- 
wien subjekt z branży manufaktury, pewien 
pomocnik apteczny, zaś dwie ćwiartki nabyli 
dopiero w dniu dzisiejszym dwaj bracia, pode 
upadli kupcy, którzy nie mając pieniędzy na 
zakupno losów, pożyczyli je sobie. i 

zn 


Snołeczeństwo ukraińskie 
pofępia ekscesy anfyżydowskie 


Lwów, 23. 9. (0) W związku z ostatniemi 
antyżydowskiemi wystąpieniami po wsiach 
ukraińskich w Małopolsce dzisiejsze „Diło“ 
ogosiło w imieniu zorganizowanego społeczeń 
stwa ukraińskiego oświadczenie, potępiające 

i że społeczeństwo 


nawiedzi"lnvch 'erdnostek. które przynoszę je» 
dynie szkodę i dają asumpt propagandzie am 
tyukruińskiej, 
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Z DNIA 
Argumenfacja naopak 


G) Stara to już historja, że naszej endecji na 
punkcie sprawy żydowskiej dogodzić w żaden 
sposób nie można. Ot — kongres mniejszości na- 
rodowych w Bernie. Gdyby Żydzi doszli byli w 
jukiś sposób de porozumienia z organizatorami 
kongresu i na platformie jakiegoś kompromisu 
wzięli udział w jego obradach, byłaby prasa 
narodowo-demokratyczna pełna napaści na Ży- 
dów za ich tchórzostwo, brak godności, uległość 
wobec hitleryzmu itp. Tymezasem stosunek Ży- 
dów do kongresu mniejszości narodowych u- 
kształtował się wręcz odwrotnie. Reprezentanci 
żydostwa postawili sprawę bardzo ostro i zasad- 
niczo, złożyli na ręce prezydenta kongresu dekla- 
rację, utrzymaną w tonie zasadniczym i dalekim 
od jakichkolwiek kompromisów, a wkońcu wyco 
fali się wogóle z kongresu. Żydzi zajmują więc 
obecnie wobec instytucji kongresu mniejszości 
narodowych identyczne stanowisko z mniejszo- 
ściami polskiemi, które już dawniej wycofały się 
z ruchu kongresowego. Zdawałoby się przeto, że 
narodowa demokracja powinna być conajmniej 
zadowolona, choć reprezentanci żydowscy nie 
kierowali się oczywiście chęcią przypodobania się 
komukolwiek. 

Ale gdzież tam! Narodowo-demokratyczny 
„Kurjer Poznański“ (z 23 bm.) w artykuie pel- 
nym niesłychanych kłamstw i insynuacyj, wycią- 
ga z wypadków w Bernie ten przedewszystkiem 
sens moralny, że „uczucie wyraźnego lekceważe- 
nia Żydów zaczyna obejmować dziś wszystkie 
narody, a nawet te czynniki, które nie tak da- 
wno ulegały Żydom... Nawet mniejszości narodo- 
we wyzwalają się z pod ich wpływów... Mało kto 
zważa na krępowanie swoich ruchów i posunięć 
Żydami. Natomiast zorjentowano się już naogół, 
że z Żydami nie potrzeba się ceremonjować i że 
z tego powodu nic strasznego się nie stanie...*. 

Tę głęboką historjozofję zainicjował już przed 
kilku miesiącami p. Roman Dmowski, a obecnie 
powtarzają te komiczne nonsensy pomniejsi pu- 
blicyści w obozie endeckim. 

Jeszcze mądrzejsze wnioski z wypadków ber- 
neńskich wysnuwa „Gazeta Warszawska“ (z 28 
bm.). Głównemu organowi endecji dopiero teraz 
zaświtało nagle w głowie, a mianowicie, że 
istnieją dwa rodzaje mniejszości na świecie: 
mniejszości, przynałeżne duchowo-kulturalnie do 
narodu, który stanowi dla siebie gdzieindziej 
większość (własne państwo), i mniejszość żydow- 
ska, która nigdzie nie jest większością. Z tego 
przeciwstawienia wyciąga każdy objektywny i 
rozsądny polityk tę jedynie możliwą konsekwen- 
cję, że Żydzi są właśnie typową i klasyczną 
mniejszością etniczną, a powtóre, że, nie stano- 
wiąc nigdzie większości, ani nie posiadając na- 
razie własnej państwowości suwerennej, są Żydzi 
mniejszością z natury rzeczy najbardziej lojalną, 
pozbawioną jakichkolwiek  tendencyj odśrodko- 
wych lub irredentystycznych. Ale „Gazeta War- 
szawska' woli argumentować naopak. Zdaniem 
„Gazety Warszawskiej“ inne mniejszości są idea- 
łem lojalności, bo „dążą tylko do zachowania 
swego języka i obyczaju, nie wtrącają się do we- 
wnętrznych spraw „narodu-gospodarza*. nie chcą 
rozstrzygać o kierunku jego polityki państwowej, 
nie ośmielają się narzucać mu swojej woli". Ży- 
dzi, naodwrót, wszędzie zabierają głos „w nie- 
swoich sprawach“, bo mają pretensje do pano- 
wania nad całym światem, bo „cały świat uwa- 
żają za dziedzictwo Izraela"... i tym podobne 
bzdury. 

Z tych wywodów wynikałoby, że mniejszość 
polska w Czechosłowacji. w Niemczech, na Li- 
twie, w Stanach Zjednoczonych itd. nie rości s80- 
bie żadnej pretensji do wtrącania się w we- 
wnętrzne sprawy państwa  czechosłowackiego, 
niemieckiego itd., do współrozstrzygania o kie- 
runku polityki państwowej w odnośnych pań- 
stwach, — wogóle, że mniejszości polskie zada- 
walają się wszędzie na świecie stanowiskiem o- 
oywateli drugiej lub trzeciej klasy. Przywódcy 
polskich mniejszości narodowych zagrauicą po- 
dsiąkują endecji uprzejmie sa tego rodzaju in- 
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s = 
jutrzejszy dodatek , 
„Wiedza i Rozrywka 
zawiera m. in.: 
Jakób Joscfsberg: Jak żyją Żydzi w Czeche-; 
słowacji? l 
Prof. M. Balaban: Wojny tureckie przez pry- 
zmat dzicjów żydowskich (II). 
M. Comert: Jaskółka (nowela). 
Stefan Pomer: Z żydożerczej kroniki. 
Dr. S. Stendig: Z wydawnictw. 
Listy z kraju. 
LEKARZ DOMOWY — PRZEGLĄD SPOR- 
TOWY. 


I 


Pod znakiem Pożyczki Narodowej 


W imieniu Lokalnego Komitetu Pożyczki Naro 
dowej w Krakowie wydał prezydent m dr. Ka- 
plicki do ludności odezwę, w której czytamy: | 

W przełomowej chwili Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej rozpisuje subskrypcję na Pożyczkę Na- 
rodowa. Nie darowizną, nie bezzwrotną ofiarą, 
ale umieszczeniem oszczędności gospodarstwa pry 
watnego w Skarbie Państwowym na  korzysl- 
nych dla subskrybenta warunkach, obywatele 
Polski mają swemu Państwu dopomóc w przej- 
ściu z ciężkiej w lepszą dolę. 

Kraków, to miasto. które za dni niewoli pro- 
mieniowało na całą Polskę partjotyzmem — mia- 
sło, które z chwiłą wybuchu wojny Światowej 
pierwsze ofiarą krwi i mienia urzeczywistniało 
wiekową tęsknotę za niepodległością, miasto, w 
odrodzonem Państwie swieciło przyzładem o- 
szczędności wobec siebie a szezodrobliwości dla 
celów narodowych i państwowych — Kraków i 
w tej chwili zda niewątpliwie świetnie egzamin 
patrjotyzmu i dojrzałości państwowej. 

Pod hasłem „Wszyscy z pomocą naszemu Pañ- 
stwu* stwierdzimy raz jeszcze, że stary Kraków 
jest i pozostanie duchową stolicą Polski! 

Suhskrybyjcie wszyscy w dniu 28 września br. 
Pożyczkę Narodową. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach suhskrypeji 
Narodowcei udziola Biuro Lokalnego Komitetu 
Pożyczki Narodowej, Ratusz na parterze wejście 
od ul. Poselskiej 


Znaczna subskrypcja 


| W Banku Dyskontowym Warszawskim, Oddział 
| w Krakowie, subskrybował w dniu dzisiejszym 
| imieniem koncernu Łuszczarni Ryżu Wasserber- 
| ger i Ska Komandytowa w Gdyni oraz Luszczar- 
+ ni i Młynów Krakowskich, oraz pracowników 
koncernu, p. dr. Maksymiljan Wasserberger łą- 
czną kwotę zł 397.700 —. 7 
= . = 
() Onegdaj odbyło się posiedzenie połączonych 
sekcyj repartycyjnych Lokalnego Komitetu Poży- 
czki Narodowej pod przewodnictwem  wiceprezy- 
denta dr Landaua. Na zebraniu zastanawiano się w 
uwzględnieniu siły płatniczej poszczególnych sub- 


skrybentów nad możliwą globalną sumą, jaką po- 


winna osiąfnąć subskrypcja Pożyczki Narodowej 
w mieście Krakowie. Posiedzenia wspomnianych 
codziennie do 23 bm. 


sekcyj odbywać się będą 
. 


(5 Zarząd Główny Związku  Zrzeszeń Pracowni- 
ków Państwowych Województwa Krakowskiego w 
Krakowie uchwalił jednogłośnie wezwać wezyst- 
kich pracowników państwowych i samorządowych 
do gremjalnego wzięcia udziału w Pożyczce Naro- 
dowej. 

* * LJ 

() Wydział Towarzystwa Urzędników Gminy stoł, 
król. m. Krakowa uchwalił jednomyślnie subskry- 
bować pożyczkę państwową, a mianowicie: urzęd- 
nicy do 7-mej rangi włącznie subskrybować będą 
75 proc. swoich poborów, a, urzędnicy od 7-mej ran- 
gi wzwyż 100 proc. 


Staraniem Zw. Rekodzielników i Przemysłow- 


ców Żydowskich Województwa Krakowskiego, 
Stow. Żyd. Kękodzielników ..Szame- Umonim* i 
Stow. Drobnvcu Kupców 1 Ilandlarzy .„Saumop?- 
moc‘ odbedzie sie dziś w niedzielę o godz. 4 pop 
w sah Kahału pczy ul. Krakowskiej Ł£ 41 zgro 
imadzenie przemysłowcow. rękodzielników i dro 


bnych kupców w sprawie Pożyczki Narodowej, 
ze współudziałem Prczydjum Komitetu Obywatel- 
skiego wiceprezydentów miasta dr. Ign. handaur 
i dr. St Klumeckiego. naczelnika II. Urzędu Skar- 
bowego dra Józefa Karmowskiego i innych. 

= . . 

(:) Biuro Lokalnego Komitetu Pożyczki Narodo- 
woj otwarte od paru dni w Ratuszu pracuje w sil- 
nem tempie. Liezne zgłoszenia osobiste i tetefoni- 
czne o informacje, jakie napływają cd wszystkich 
sfer obywateli miasta, chcących subskrybować po- 
życzkę wskazują, że społeczeństwo krakowskie nie 
zawiedzie pokładanych w niem nadzieji, ale godnie 
spełni swćj obywatelski obowiązek przy subskrypcji 
Pożyezki Narodowej. Organizacje. instytucje i kor- 
poracje proszone są O zgłaszanie się w godzinach 
urzędowych do biura Komitetu po propagandowe 
afisze. 
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Ruch budowlany w Jerozolimie 


(:) Jerozolima. (ŻAT) Aczkolwiek brak wody 
daje się we znaki zarówno w Jerozolimie, jak i na 
przedmieściach, ruch budowlany jest dość oży 
wiony. W różnych dzielnicach miasta przybywa 
ją też nowe gmachy rządowe. Rechawja ma ulec 
wkrótce znacznej rozbudowie. Dopływ niemie- 
ckich przychodźców znacznie się przyczynia do 
rozbudowy tej dzielnicy. 


Nadwyżki budżetowe 
rządu Palestyńskiego 


(:) Jerozolima. (ŻAT) Ze sprawozdania finango 
wego rządu palestyńskiego, które się dopiero co 
ukazało za okres od kwietnia do lipca br., wy- 
nika, że dochody rządu wynosiły miljon f. szt. 
podczas gdy wydatki wyniosły zaledwie 700.000 
f. szt. Nadwyżka więc na rzecz skarbu wyniosła 
przeszło 300.000 f. szt. 
OBO | 
terpretację praw mniejszościowych... 
| Niema się jednak czego endecji dziwić. Stroa- 
| nictwo przesiąknięte nawskróś ideologją szowi- 
| nizmu nacjonalistycznego nie może inaczej zapa- 
| det się na prawa mniejszości narodowych. 


(b) 


Z ZH ë ao 


Zhyteczny wyjazd zagranicę. Zbyteczne n%ywanie zagranicznych wć 
mineralnych | soli przeezygrczająci Lepsze mamy w kro 


Woda Gorzkz Morszyńsk: 
Naturalna Sól Morszyńskz 


sa niezastąpionym lekiem w schorzeniach żclądka, felit, wątroby 
z nadmiernej otyłości. — Do nakycia w aptekach | drogeriach 


Aguda 
w sprawie bojkotu Niemiec 


(:) Zurych. (ŻAT) Egzekutywa Agudas Izrael 
ogłosiła następujące oświadczenie: W ra polity 


stwie do różnych pogłosek egzekutywa polity- 
czna światowej organizacji Agudas Izrael stwier- 
dza, iż w sprawie bojkotu towarów niemieckich 
wogóle nie zajęła stanowiska. 

Na konferencji zachodnio-europejskich organi- 
zacyj krajowych Agudas Izrael (Anglji, Danji, 
Holandji, Belgji, Francji i Szwajcarji), która od- 
była się w kwietniu w Brukseli, jednomyślnie u- 
chwalono pozostawić członkom organizacyj kra- 
jowych swobodę samodzielnego zajmowania sta- 
nowiska w tej sprawie. Uchwała ta do tej pory 
nie uległa zmianie. 

(RE R A AC ERO 
KYWANY, CERATY, LINGLEUM 
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Sądny Miesiąc 
Październik 


Warszawa, we wrześniu. 

"Wszystkie plany i zamiary, związane z po 
bytem marszałka Piłsudskiego w Zaleszczy- 
kach, okazały się mitem. Nie było żadnych 
specjalnych wizyt ani urzędowych przyjęć 
przedstawicieli państw obcych, nie było kon- 
ierencyj ministrów, i tylko p. minister Beck 
przerwał swoją wizytą czasowy odpoczynek 
ministra spraw wojskowych. ` 
_ Dziś p. minister spraw zagranicznych bawi 
już w Genewie po wizylach w Paryżu. Tym 
razem pobyt nàil charakter nawpół uroczy- 
Sty i miał służyć jako dowód, że wszystkie plo 
tki na temat rozluźnienia stosunków polsko- 
francuskich niekomiecznie odpowiadają praw 
dzie. W ten sposób miał zostać położony kres 
również pogłoskom, iż p. minister Beck nie 
jest mile widziany w Paryżu. 

Oczywiście nie zostały usunięte wszystkie 
subtelne różnice, jakie nastąpiły w ciągu osta 
nich miesiecy między Polską a Francją. Są 
jeszcze niedociągnięcia nawet z czasów opusz 
czenia Polski przez misję wojskową francu- 
ską; istnieje podejrzliwość Francji wobec sa- 
modzielnej polityki Polski i chęć podporząd- 
„kowania tego kraju pod komendę własną. Są 
jeszcze niesnaski z powodu Paktu Czterech 
i sposobu zawiadomienia Polski o przygoto- 
wywaniu tego paktu. Jest nawet cicha rywa- 
lizacja eo do porozumienia z Sowietami, choć, 
oczywiście. w tej dziedzinie osiągnęła Francja 
większe sukcesy, gdyż ma coś więcej do za- 
ofiarowania. Przelot ministra lotnictwa Fran 
cii nad Warszawą i postój w drodze do Mo- 
skwy dowodził, że Francja traktuje tym ra- 
zem Polskę tranzytowo pod względem polity- 
<znym. Głównym celem wizyty ministra .ko- 
munikacji Cot'a były Sowiety a nie Polska, i 
wizyta w Warszawie trwała tak długo, ile trze 
ba dla normalnego postoju i adpoczynku w po 
dróży. 

Opinja publiczna zajmuje się naogół mało 
zagadnieniami polityki zagranicznej, i tylko 
znamienny artykuł posła Bogusława Miedziń 
skiega z „Gazety Polskiej“ przerwał tę ciszę, 
bv podkreślić, że w chwili obecnej p. Mackie- 
wicz ze „Słowa”, mimo iż szef jego, książę Ra- 
dziwił, jest prezesem komisji spraw zagra- 
wiecznych w sejmie, nie ma zadnego wpływu, 
łe w dziedzinie polityki zagranicznej została 
wzięta pod uwagą jedynie jedna teza Mackie- 
wieza, tzn. zgoda na ewentualny Anschluss 
austrjacko-niemiecki. 

W innych dziedzinach polityki zagranicz- 
nej grupa konserwatywna została zdezawuo- 
wana. Jeszcze w zeszłym roku przemówienie 
księcia Radziwiłła w komisji spraw zagranicz 
nych nosiło charakter lekko-antysowiecki i 
mogło się zdawać, że w sprawach polityki za 
granicznej mają jeszcze głos konserwatyści 
wileńscy, tzn. posiadacze majątków z drugiej 
strony granicy. Dziś nie mają nic do powie- 
dzenia w tej sprawie i jęczą jedynie na pry- 
watnych naradach w Wilnie lub w jednym 
z mająteczków. 

Mąca jeszcze nastroje najmłodsi wychawan 
kowie obozu konserwatywnego, paniczowie z 
obozu wielkomocarstwowego, zjednoczeni w 
„Buncie Młodych“. Tam walczą publicyści o 
nowe drogi w polityce zagranicznej, pomstu- 
jac z powodu porozumienia z Sowietami. Nie 
należy jednak traktować zbyt serjo deklara- 
cyj tych paniczów tembardziej, że zdążyli się 
już między sobą pokłócić dość mocno. Książę 
Dynasów, pan Rowimund Piłsudski, założył 
już własną organizację i wydaje własne pis- 
mo.. Ofensywa. „Bunt Młodych" istnieje je- 
dynie dzięki energji młodego pana Giedroy- 
cia. : 

Czynnikom miarodajnym nie udaje się pra 
ca w kierunku wychowania młodego pokole- 
nia i stworzenia nowych kadrów zwojenni- 
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usuwa kam 


Oto jeden z wielu wypadków w 
praktyce lekarza dentysty: 
pacjent, mający grubą warstwę 
«kamienia: nazębnego, czyścił 
regularnie zęby Kalodontem. |! 
oto po ośmiu miesiącachkamień 
nazębny znikł bez śladu. Ten 
przykład dowodzi, jak sku- 
recznie działa Kalodont, je- 
dyna w Polsce pasta, która 
zawiera _Sulforicinaleat 
pg. dr. Braeunlicha, nai- 
lepszy środek przeciw 
kamieniowi  nazęb- 
nemu. 


Ak 
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Jak KALODONT 


ień nazębny 


ków swego reżimu. Nie udaje się również ro- ; 
bota z Legsjonem Młodych, choć działacze ci 
są tak moeno popierani przez obecnego dyrek 
tora departamentu Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych, a przedtem naczelnika wydzia- 
łu osobowego, p. Drymera. Grupy te opraco- 
wują sobie ideologję, są w poszukiwaniu dróg 
ale mają kłopoty ze znalezieniem właściwych 
wskazań od starszych. Wodzowie starszego po 
kolenia trzymają wszystko w tajemnicy, scho 
wali nawet ideologję na trzy spusty i plan 
projektu nowej konstytucji rozdali w kilku- 
nastu egzemplarzach członkom komisji kon- 
«stytucyjnej klubu BB, traktując go jako ściśle 
poufny. choć zdawałoby się, że projekt ten, 
zawierający ideologję obozu sanacyjnego, po- 
winien być spopsularyzowany. 

Może po powrocie p. prezesa Sławka z po- 
dróży zagranicznej i zakończeniu prac komi- 
sji konstytucyjnej nastąpi wreszcie odsłonię- 
cie kart, i sezon polityczny rozpocznie się o- 
degraniem symfonji konstytucyjnej. Może 
wówczas zostaną również usunięte tarcia mię 
dzy p. Miedzińskim a grupą Wileńską, i nie 
powtórzą się te niedociągnięcia, które dopro- 
wadziły do tego, że na poufną konferencję sa- 
nacyjnych : dziennikarzy pod przewodnictwem 
raczelnego redaktora „Gazety Polskiej“ nie 
został zaproszony przedstawiciel „Słowa“ wi- 
leńskiego. 

Sezon polityczny rozpocznie się dopiero za 
miesiąc. Dziś zagadnienia polityczne są przed 
miotem rozpraw sądowych. W ciągu najbliż- 
szych tygodni w różnych okolicach Polski są- 
dy rozpatrywać będa nurtujące Polskę spra- 
wy polityczne. W Sanoku toczy się proces są- 
dowy na tle zabójstwa działacza Obozu Wiel- 
kiej Polski, Chudzika. Niemniej sensacyjny 
jest jednak proces w Samborze, gdzie w krzy- 
wem zwierciadle odbijają się stosunki w Ma- 
łopolsce Wchodniej, a szczególnie zagadnienie 
polsko-ukraińskie. Centralną figurą procesu 
w Samborze jest oskarżony Baranowski, które 
mu akt oskarżenia zarzuca, że w charakterze 
członka UON dostał się do policji, a strona 
przeciwna stawia zarzuty wręcz odwrotne. 

2-go października Sąd Najwyższy  rozpa- 
trzy skargę kasacyjną więżniów brzeskich, a 
w końcu października Sąd Okręgowy w Łuc- 
ku zajmie się sprawą tzw. dywersantów w o- 
kolicach Kowla. W październiku  rozpoczni= 
się również proces w sprawie zajść w Łapa: 
nowie. Parlament śpi; bolączki i zagadnienia 
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NIEDZIELA, 24 WRZEŚNIA 
G) Kraków. (312.8) 11: Msza polowa z Chełma Lu- 


beiskiego z ok. święta 7 p. p. Leg.; 11.57: Svenał, 
hejnał, 12.06: Odsłonięcia pomnika poległych żołnie» 
rzy 7 p. p. Leg. z Chełma Lubelskiego, 12.50: Ko- 
munikat meteorologiczny; 12.55: Poranek mnzyczny, 
ork. pod dyr. J. Qzimińskiego, Cz. Perenson |sopi.), 
J. Lefelt (akomp..): Mendelssohn, Brahms, Moniu- 
szko, Gade, Rimskij-Korsakow, Glinka; 14: Poga- 
danka rolnicza; 14.15: Komunikat rolmiczo-meteoro- 
loczny; 14.20: Koncert w wyk. Regjonalnego Chóru 
Młodzieży z Bochenia; 14.45: „Gawędy  podhalań- 
skie” — p. Wł. Dorula, 15.05: Płyty; 16: Radjoty- 
godnik dla młozieży: „Co się dzieje na świecie“; 
16.15: Pogawędka H. Ładosza: „Dobrze się dzieje 
w państwie duńskiem*; 16.30: Płyty; 17: „Wrogo» 
wie spółdzielczości* — p. St. Thugutt; 17.15: Pol. 
ska muzyka w wyk. ork. A. Strombergą i W. Ka- 
czyńskiego; 18: Recital śpiewaczy A. Wrońskiego; 
18.40: Rozmaitości, komunikaty; 19: Słuchowisko: 
„U pani de Lussy* — A. France'a; 19.40: Skrzynka 
pocztowo-techniczna; 20: Koncert pośw. twórczości 
Karola Szymanowskiego w 50-tą rocznicę urodzin, 
dyr. G. Fitelberg, K. Szymanowski (fort.), St. Kor- 
win-Szymanowska  (sopr.), I. Dubiska (skrz). W. 
przerwie: dziennik wieczorny; 22: Wiadomości spor- 
towe, komunikat meteorołogiczny i policyjny; 22.20: 
„Na wesołej fali lwowskiej”. : 

Katowice (408.7) 11—14.45 p. Kraków. 14.45 
Odczyt religijny; 15—16.80: p. Kraków; 16.30: Reci- 
tal fortepianowy p. W. SŚvihlikowej; 17—18: p. Kra- 
ków; 18: „Bery i bojki śląskie* — prof. St. Ligoń; 
18.35: Rozmaitości; 18.45: Płyty; 19-—23.20: p. Kra- 
ków. 

Łwów. (380.7). 10: Transm. uroczystości z Placu 
pod Cytadełą we Lwowie z ok. 25-lecia Zw. Strzele- 
ckiego; 11.30: Płyty; 11.57—28.20: p. Kraków. 

Praga. (188.6). 7: Koncert; 8.30: Muzyka organos 
wa: 9.15: Utwory klarnetowo; 9.55: Muzyka lekka; 
11: Poranek muzyczny, dyr. Jeremiasz; 12: Dzwoa 
ny; 12.15: Koncert popularny; 15.45: Słuchowisko; 
18: „Wdowa i auto* — operetka w 1 akcie Pisaro- 
wica; 19: „Libusza* — opera Smetany. 

Wiedeń. (517.2). 11: Pieśni religijne; 12.05: Kon- 
cert Wied. Ork. Kameralnej. dyr. Auderieth, 15.45, 
17.10: Koncerty; 19.05: Arje i ballady; 20: „Minna 
von Barnhelm* — sztuka Lessinga; 22 15: Koncert. 
tkwiące w społeczeństwie, występują jak wrzi 
dy w formie procesów sądowych. Październik 
! będzie tym Sadnym Miesiacem procesów ano 
łecznych które występuia ua wierzch w 74 « 
ciadle prokuratorskich akte oskarżenia. 


Bank Polski 


Akcyjny Bank Hipoteczny — Lwów 

Bank Angielsko Polski S A — Warszawa 
Bank Cukrownictwa S. A — Poznań 

Bank Dyskontowy S. 4. — Warszawa 

Bank Francusko-Polski — Warszawa 

Bank Handlowy w Warszawie S. A, 

Bank Komercjalny S. A. — Kraków 

Bank Kratochwiil i Pernaczyński — Hoznań. 


Bank Amerykański w Jolsce S. A. — Warszawa 
Polski Bank Komunalny S. A. — Warszawa 


Dom Bankowy D. M. Szereszowski — Warszawa, 
Dom Bankowy Henryk Akst — Warszawa 

Dom Bankowy Zjednoczonych Bankowców — 
Antoni Pawlikowski i Ska — Warszawa 

Dom Bankowy Wincenty Wolański — Warszawa 


Kantor Wymiany Juljan Adelberg — Warszawa 


Kantor Wymiany Blumental i Czerwiński — 
Warszawa 

' Kantor Wymiany J. Dzierżanowski — Warsza- 
wa 


Kantor Wymiany S. B. Gelbfisz — Warszawa 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Bank Gospedarstwa Krajowego 
Wszystkie Komunalne Kasy Oszczędności 


Bank Spółdzielczy „Społem“ z 0, ©. — Warszawa 
Łódzki Spółdzielczy Bank Dyskontowy — Łódź 
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Bank Spółek Niemieckich S. A. — Łódź 

Polski Akcyjny Bank Komercyjny — Warszawa 
Bank Nałtowy S. A. — Lwów 

Handlowy Bank Międzynarodowy S. A. — Kato- 


wice $ 
Bank Kwilecki, Potocki i Ska — Poznań 
Bank Poznańskiego Ziemstwa Kred, — Poznań 
Bank Towarzystw Spółdzielczych S. A. — War- 
szawa 


Bank Zachodni S. A. — Warszawa 
Bank Związku Spółek Zarobkowych S. A, — Po- 
znań 


Towarzystwo Kredytowe Miejskie — Warszawa 
Ceniralna Kasa Spółek Rolniczych 


Łódź 


Dom Bankowy B.cia Taub — Łódź 
Dom Bankowy Hieronim Szy? — Łódź 
Dom Bankowy A. Holzer — Kraków 
Dom Bankowy Schiitz i Chajes — Lwów 
Dom Bankowy Wacław Klepczyński -— War. 
szawa 


Kantor Wymiany Ludwik Kobryner War 


szawa 


Kantor Wymiany Juljan Langer — Warszawa 

Kantor Wymiany Thieme, Greulich i Ścigalski 
Warszawa 

Kantor Wymiany W. Pelc — Warszawa 


Upoważnione przez Bank Spółek Zarobkowych Spółdzielnie Kredytowe należące do Unji Związków Spółdzielczych w Polsce. 
Upoważnione przez Centralną Kasę Spółek Rolniczych Spółdzielnie zrzeszone w Zjednoczeniu Związków Spółdzielczych Rolniczych Rzplitej Polskiej, 


oraz Kasy wszystkich urzędów skarbowych. 


Sensacyjna rozprawa o sensacyjnym przebiegu 


X W dniu wczorajszym toczyła «ię rozprawa 
przed sądem karnyra w Krakowie przeciwko zna 
nemu działaczowi na terenic Krakowa, radcy 
miejskiemu. prezesowi Związku Rezerwistów w 
Krakowie p. Kazimierzowi Broczyaerowi, oskar- 
żoneinu o zbrodnię niebezpiecznych pogróżek, po- 
ipełniona na osobie adwokata krakowskiego dra 
Czesia» Grzeszczyńskiego. 

Wcdłe aktu oskarżenia miał oskarżony p. Bro- 
czyner odgrażać się wobec teściowej adwokata 
Grzeszczyńskiego, p. Grelowskiej, a następnie dru 
gi raz telefonicznie w bezpośredniej rozmowie 
z adwokatem Grzeszczyńskim, w sposób, który 
wedle twierdzenia skargi wprawił adwokata 
Grzeszczyńskiego w obawę o jcgo zdrowie, a ną- 
wet życie. 

Na rozprawie jawił się oskarżony Broczyner 
w towarzystwie swego obrońcy adw. dra Aschen 
brennera, z drugiej strony zaś adwokat Grze- 
szczyński: jawił się osobiście w towarzystwie 
adw. Polańskiego. 

P. Broczyner zaprzeczył twi?rdzmiom skargi, 
natomiast przedłożył sądowi list pisany przez 
adwokata Grzeszczyńskiego do jego teściowej p. 
Grelowskiej, zawierający cały szereg obelg i po- 


gróżek właśnie skierowanych pod adresem oskar 
żonego. . 

Następnie sąd przystąpił do przesłuchania świad 
ków. Świadek Derkacz, elektroment2r, zeznał, że 
na żądanie adwokata Grzeszczyńskiego urządził 
instalację włączeniową, dzięki której adwokat 
Grzeszczyński miał możność podsluchiwania roz- 
mów telefonicznych. 

Sensacyjne były zeznania powołanego przez dra 
Grzeszczyńskiego świadka Jana Bernala, który 
zeznał pod przysięgą, że dr. Grzeszczyński nakła- 
niał go do pobicia p. Broczynera i w tym celu 
wręczył mu grubą lage, która na wnioszk obroń- 
ny została skonfiskowana i złożona d>» depozytu 
sądowego. 

Świadek Bernal stwierdził również pod przy- 
sięga, że adwokat dr. Grzeszczyński kupił mu u- 
branie za 120 zl, które to ubranie miał na sobie 
świadck w czasie składania zeznań, w tym celu, 
aby świadek Bernal fałszywie zrzniwał w spra- 
wie przeciw p. Broczynerowi. 

Sędzia odroczył rozprawę. celem przesłuchania 
dalszych świadków. a miedzy nimi płk. Eolesła- 
wowicza, zast. Dowódcy OK. Kr. V 

Rozprawę prowadził sędzia dr. Niemiec. osk 
p. Broczynera bronił adw. dr. Aschenbrenner. 


Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódzkich — 


| POŻYCZKA NARODOWA 


„WŁASNEMI SIŁAMI” 


Subskrypcję przyjmują niżej wyszczególnione 'nstytucje wraz ze wszystkiemi swemi oddziałami: 


| Państwowy Bank Rolny 
| Pocztowa Kasa Oszczędności 


Powszechny Bank Kredytowy S. A. Warszawa 

Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A, — 
Warszawa 

Śląski Zakład Kredytowy S. A. — Bielsko n Śl. 

Powszechny Bank Depozytowy S, A. — War- 
szawa 

Komunalny Bank Kredytowy — Poznań 

British and Polish Trade Bank — Gdańsk 

Łódzki Bank Depozytowy S. A. — Łódź 

Łódzki Oddział Gdyńskiego Banku Handlowo 
Przemysłowego — Łódź 


Dom Bankowy Józef Skowronek i Ska — War. 
Szawa 


Dom Bankowy Natan Morgenstern — Warszawa 
Dom Bankowy O. Griiss — Lwów 
Dom Bankowy Jakób Ulan — Lwów 


Kantor Wymiany A. i M. Skowronek — War 
szawa 

Kantor Wymiany L. Targownik — Warszawa 

Kantor Wymiany Jakóhb Wołanow — Warszawa 

Kantor Wymiany Sander i Weiss — Warszawa 

Kantor Wymiany I. M. Centnerszwer War. 
szawa 


Zjazd kierowników Haszomer 
| Hadati 


(—) Dziś w niedzielę da. 24 bm odbędzie się w 
Krakowie zjazd kierowników gniazd z Małopolski 
Zach, Zagłębia i Okr. Kieleckiego. 

Silny rozwój org. „Haszomer Hadati*, zorgani: 
zowanej w ruchu Tora w'Awoda, przyrost dzie 
siątek gniazd w ostatnich miesiącach nasuwa kie- 
rownikom poważną troskę o wzmocnienie pracy 
i poprowadzenie organizacji do dalszego rozkwt 
tu i rozwcju. Otwiera się bowiem obecnie przed 
org. „łaszomer Hadati' ogromne pole do pracy. 
Rcligijna młodzież sjonistyczna garaie się do 
organizacji nastawionej nawskróś  znalucowo, 
dążącej do przebudowy życia żydowskiego w E 
rec na podstawach Tory i pracy. 

Zjazd będzie miał za zadanie zająć się proble 
mem pogłębienia wychowania religijnego i cha. 
lucowego, opracować ścisły plan pracy na przy- 
szłość, omówić najaktualniejsze bolącz:i ruchu *td 

Proram zjazdu obejmuje: 

1) Sprawozdanie Naczelnictwa, 2) Położenie ru 
chu, 5) Problemy wychowawcze, 4) Hachszara . 
alija, 5) Problemy organizacyjne, 6) Nasza drogs 
iiegua Tora w Awoda, 7) Nasza praca na przy 
szłość. 8, Wybór Moejcy Haraszit. 

Zjazd odbędzie się w lokalu „Ceire Mizrachi“ 


pon 


Kraków. Dietla 11 Uczestnicy zjazdu korzystaje - 


z 50 proc. zniżki kolejowej powrolnej. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 


Rozporządzenie P. Prezydenta 
w sprawie ordynacji podatkowej 


(—) Zgodnie z naszemi doniesieniami w min. 
karbu opracowana została nowa procedura po- 
ñatkowa, która obecnie przesłana została do zao- 

,pinjowania Związkowi Izb Przem. Handlowych. 
Władze skarbowe czynią starania, aby nowa or- 
Łynacja podatkowa była wprowadzona w życie 
lv możliwie najbliższym czasie, przyczen opubli- 
kowana ma być ona w formie rozporządzenia p. 
Prezydenta z mocą ustawy. W związku z tem 


władze mstaliły dla Izb Przem. Handlowych bli- 


bk: termin do zaopinjowania, mianowicie opinja 
fra być przesiana Min. Skarbu na 10 października 
r. Nowa ordynacja podatkowa ustali technikę 
wymiaru i poboru następujących podatków: 1) 
kruntowego, 2) od nieruchomości, 3) od lokali, 4) 
bd placów budowlanych, 5) od energji elextrycz- 
hej, 6) przemysłowego, 7) dochodowego, 8) nad- 
zwyczajnego podatku od niektórych zajęć zawo- 
lowych, 9) wojskowego, 10) od kapitałów i rent. 
Nowa ordynacja podatkowa ustali szczegółowe 
sposoby wymiaru i poboru nietyłko tych podat- 
ków państwowych, ale również i podatków samo- 
rządowych, pobieranych równocześnie z wylis 
czonemi podatkami państwowemi. Nowa ordyna- 
cja podatkowa wprowadzi szereg zasadniczych 
zmian w stosunku do obecnego systemu wymiaru 
i poboru podatków. M. in. według projektu, znie- 
sione mają być komisje szacunkowe. Natoniast 
komisje odwoławcze działać będą nadal, przyczem 
składać się mają z samych płatników. Dalej no- 
wa ordynacja podatkowa wprowadza szereg 
zinian, jeśli chodzi o podstawę wymiaru podatków 
Jak słychać, sfery gospodarcze będą miały pe- 
wne zastrzeżenia co do niektórych przepisów no- 
wej ordynacji podatkowej i w związku z tem li- 
czyć się należy ze zgłoszeniem szeregu poprawek, 
które po zakomunikowaniu rządowi staną się 
niaterjałem, na którego podstawie wprowadzone 
będą ewentualne zmiany. 


Koncesjonowana sprzedaż alko- 
holu utrzymana 


(—) Dowiadujemy się ze sier niarodajaych, że 
pogłoski o zamierzonem jakoby zalesieniu konce- 
svj na sprzedaż monopolowych wyrohów alkoho- 
lowych, nie odpowiadają prawdzie. 


Wierzyciele skarbu państwa mogą 
otrzymać swe należności w obligacjach 
Pożyczki Narodowej 


(—) Pan minister skarbu wydał zarządzenie, do- 
lyczące sposobu regulowania należności skarbu 
pr ństwa obligacjami 6-procentowej Pożyczki Na- 
iedowej. W myśl tego zarządzenia ogłoszonego 
w „Monitorze Polskim“ z dma 20 września 1933 
roku Nr. 216, wierzyciełe skarbu państwa, pra- 
gracy otrzymać swe należności w obligacjach 6- 
procentowej Pożyczki Narodowej winai zgłosić 
się najpóźniej do dnia 4 października br. do wła- 
sciwej władzy asygnującej II-cj względnie Il-ej 
iistancji o wydanie zaświadczeń, stwierdzających 
wysokość kwoty. jaka przypada do ureguhowania 
przez skarb państwa 

Zaświadczenia takie winny być następnie skła- 


Ka 


œ0Qd Udręczeń do Zdrowia: 
-m dowi M 


poprzez 


Toga) działa sz 


yhko przy: | 


Bólach HH Miqrenie, Redralgji 


Blach | rwanii w staa 


irypie t przezlębignii 


Togał uśmierza bóle i przynosi ulgę, nie wywierając żadnego 


ubecznego, ujemnego wpływu na seree i żołądek. 


i 
4 


Już od przeszło lat 15-tu 
i z powodzeniem stosuje 
się przy tych schorze- 
niach tabletki Togal. Ty- 
siące udręczonych odzys- 
kało swe zdrowie przy 
pomocy Togalu. 


Toga! wstrzymuje nagro- 
madzanie się kwasu ma- 
czowego i dlatego w zra- 


rodku zwalcza 
magania. 


te niedo- 


Spróbujcie i przekonajcie się sami dziś jeszcze i zakupcie natychmiast 


w najbliższej apteee Togal. Należy 


jednak zwracać baczną uwagę 


na nieuszkodzone oryginalne opakowanie. Cena zł. 2.—. Nr. Reg. 1364. 


dane w okresie od 28 września do 7 paździeraika 


br. przez zainteresowanych zamiast gotówki 
rezem z deklaracjami subskrypcyjnemi odpowie- 
drio wypełnionemi. w kasach urzęłów skarbo- 
wych. j 

Żadne inne placówki subskrypcyjne poza ka- | 
sami skarbowemi zaświadczeń tych przyjmować 
nie będą. 

Cena obligacyj w takich wypadkach obliczana | 
hędzie w wysokości zł. 94,80 za 100 zł, nominaiu 
(wzgi. zł. 47,60 za obligację 50 złotową) ze wzglę- | 
du na bonifikację, przewidzianą w $$ 5 i 6 rozpo- 
rządzenia min. skarbu z dnia 7-go września 1933 | 
roku (Dz. U. R. P. Nr. 67 poz 507) 

Ponieważ kasy skarbowe nie mają prawa wy- | 
płacać różnic w gotówce, zainteresowane osoby 
powinny żądać zaświadczeń, stwierdzających ich 
należności od skarbu państwa na sumy, pokrywa- 
jące się z kwotami przypadajączmi do zapłacenia 
za obligacje. 

e . . 
Nadwyżkę z Pożyczki przyjmie 
skarb 

(—) Jak słychać, rząd wystąpi z wnioskiem do 
p. Prezydenta o wydanie dekrelu, upoważniającc- 
go przyjęcie przez skarh całej nadwyżki (ponad 


120 miljonów) subskrybowanej sumy na Pożyczkę 
Narodową, rzecz prosta w postaci identycznych 


obligacyj. 

Wynika to zresztą z odezwy ło urzędnikow. w 
której p. premjer oswiadczą, że fundusze z poży= 
ezki, pozwola nietylko pokryć niedobór >udżelo. 
wy w najbliższych kilku miesiącach, ale ułatwią 
gospodarkę budżetową państwa przez czas dłuż- 


Ze mówienia 
telefoniczne 


na prenumeratę z 
„Nowego Dziennika“ U | ld 
zgłaszać można na Nr 102-79 </|* 


„Nowy Dziennik 
dostarczony bedzie 
mazaiutrz po zamówieniu 


Naszemu zasłużonema sekretarzowi M. Rósen. 
bliithowi z powodu śmierci Jego Błp, Ojca wyrażą 
szczere i głębokie współczucie, 


Żyd. Tow. Gimn. Sport. „Trutspeidor* „ 


w Łańcucie, 


Kącik dla gospodyń 


sedugowany priez Kurs Gospodarsiwa Domowego przy „Ognisku Przeyć w Krakowi, 


Konfitury z owoców jesiennych 

WINOGRONA. Śliczna i smaczna konfifurę mo- 
jua usmażyć z zielonych winogron. 

Pól klg. winogron, pół kig cukru, pół laski wa- 
uilji. Winogrona umyć w całości. potem oberwać 
z szypułek, ostrożnie wybrać drewienkiem pestki, 
uważając by jagód nie uszkodzić, Zagotuwać gę- 
sty syrop. zalać wrzącym winogrona i odstąwić, 
by wystygły. Potem wybrać na sito owoce i pow- 
rórzyć tę sumą czynność trzy razy. Następnie do- 
dać wanilji. zagotować owoce z syropem. gotując 
mk długo. aż owoce nie keda zupelnie przeźroczy- 
ste. Zimne układać w =tozku. 

CIASTECZKA Z WINOGRONAMIŁ. 12 dkg. maki, 
S dk. masła, 4 dkg. cukru. 15 dkg. winogron. 2 
żółtka z masłem i cukrem. dodać mąk. formować 
małe placuszki i upiec w piecu na jasto złoty kc- 
lor. Cukier zagotować na gęsty syrop, do wrzące- 
go wrzucić na chwilę wirogrona. osączyć i ukła- 
dać po 3—4 jagody na ciastku. Syrop przechło- 


JAM ORZYNOWY. 3 litry orzyn, Í klg. cukru, 
jedną czwartą łaski wanilji. Orzyny przebrać, wy- 
płukać w zimiej wodzie, odcedzić i postawić na 
wolnym ogi-æ Zagotować i mięszuć nową łyżką 
drewnianą, rozyniatając owoce. Gdy mało soczy- 
ste, wlać szklankę wady. Wycisnąć owoce przez 
woreczek płócienny, i zagotować sok z cukrem i 
wanilją, licząc na 1 litr soku 40-50 dkg cukru. 
Przed włożeniem do słoja, małą ilość o:hłodzić, by 
się przekonać, ezy galarecieje. Jeżeli nie. należy 
jeszcze trochę gotować. 

TANIA MARMELADA. 1 klg. pomidorów. 1 
klg. słodkich gruszek. 1 klg. śliwek. t klg. cukmi. 
Owoce umyć. gruszki śliwki przekroić. usunąć 
pestki. przemleć wszystko na maszynce. dodać cu- 
kru ` w kamiennym rondlu smażyć aż zgęstnieje. 
W końcu dadać 1 gram proszku zalicyłowago Kto 
lubi smak goździków. może dodać 10 sztuk do sma ! 
ZA 1 wyjąć je przed włożeniem marmelady ^0 
słoja. 


dzony utrzeć i polukrować nim ciastka. 


RAJSKIE JABŁUSZKA. Na pół kig. jabłuszek, 
40 dkg. cukru. Jabłuszka wybrać zdrawe, bez plam, 
ogonki przyciąć do połowy, nakłuć jabłuszka lek- 
ko cienkiem drewienkiem i gotówAć w niewielkiej 
ilości wody wrzącej przez 3-—4 minuty, odcedzić 
bardzo ostrożnie, by nie uszkodzić owocu, os% * 
czyć na sicie. Gdy obeschną, smażyć w bardzo 
gęstym syropie, aż nie nabiorą przsźroczystości. 


Jabłuszka te nadają się doskonała do ubierania 


tortów. 


JABŁUSZKA W KONSERW ACH. Zagotować f 
osączyć jak wyżej. układać w słoju i zalać lek- 
kim syropem, licząc pół 1 wody, 20 dkg cukru, 
Słój szczelnie zawiązać i gotować w parze 25 mi- 
nut. Najlepiej gotować w aparacie Wecka. 


ŚLIWKI 5 dkg. damascenek. 180 kig. cukru. 
Damascenki umvć, wyjsć z nich pestki. układać 
w rondlu kamiennym. rrzesypując warstwami cu- 
kru. Smażyć długo na walnym ogriu. bacząc by 
się nie przy paliły. Gdv sgęstnieją. dodać 3 gramy 
proszku salicynowego. j'szcze raz zazotować i ne 
łożyć w dużym słoju. Doskonała konfitura Spiss 
daniowa i nadzianka do legumin. x 
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0 polsko-żydowską poezję 


(ia marginesie pewnei dyskusji) 


L 


(C) Wyobraźcie sobie cos w lym rodzaju: Przy- 
chodzi do was ezłowiek mocno wzburzony. Na 
wstepie rozmowy zasypuje was stekiem wyzwisk 
pomawia was o oportunizm i megodae ułatwianie 
sohie życia, przypisuje wam winę wszystkich Zza- 
niedabń i niepowodzeń, jakie napotkał we wła- 
snem przedsięwzięciu  Zaskoczeni tem, czekacie 
dalszych objaśnień. Gość tymczasem równie ner- 
wowo mówi o wielkin gmachu, który sam, bez 
żadnej pomocy, buduje. Po chwili, nie bacząc na 
was, trzaska drzwiami i znika. Oszołomieni nie 
wiecie co począć z tym fantem. Nagle. tak, to 
będzie najlepiej.. Gość był niezbyt coprawda u- 
przejmy, ale trudno: trzeba iść i oglądnąć jego 
dzieło. Na szczęście zostawił adres instytucji. 
Idziemy więc. U bramy wita nas znowu poto- 
kiem obelg Głupstwo. Postanowiliśmy nie zwra 
cać uwagi na humory gospodarza. Chodzi prze- 
cież o wielkie dzieło, o gmach przyszłości... Wcho 
dzimy. Po kilku krokach — przeszkoda Wew- 
nątrz domostwa rozlewa się jeszcze kałuża wa- 
pna i piasku, których nie uważano za stosowne 
usunąć. Nieco dalej stek rumowiska, obok naj- 
rozmaitsze przedmioty. Poco sprowadzono je tu- 
taj — niewiadomo. Chyba w tym tylko celu, aże- 
by nie pozwoliły skupić uwagi na samym budyn- 
ku. 

Tak mniejwięcej przedstawia się sprawa pol- 
sko- żydowskiej — jak ją nazwano — poezji. 


Pr 


Polemikę zapoczątkował p. Roman Brandstaet- 
ter w redagowanym przez siebie dziale literac- 
kim warszawskiej „Opinji* Wcześniej atoli, z nie 
spotykanym w prasie żydowskiej tupetem, wy- 
stąpił przeciwko znanym pisarzom, grzebiąc ich 
„ryczałtem, z Boy'em i Słonimskim włacznie. Dział 
artystyczny wymienionego czasopisma zamienił 
się w rodzaj cmentarza, grzebanych — żywcem. 
Nie bądźmy jednak sentymentalni. Krytykować 
wolno i należy każdego, skoro tylko motywy 
i argumentacja są dość logiczne i sine. Pan 
Brandstaetter wybrał jednak *nna metodę. Wo- 
„łał być generałem, rozdzielającym rangi, bez zby- 
tecznych — jak sądził widocznie — objaśnień. 
„IA na to niestety, zgodzić się nie możemy. 

Potem dopiero ukazał się cykl artykułów o 
„polsko- żydowskiej poezji. Wypełnia je znowu 
imiepotrzebny zupełnie nawał nieuzasadnionych 

retensyj, i te ostatnie właśnie, a nie sprawa isto 
tna, nie polsko- żydowska poezja, wysunęły się 
ma czoło dyskusji, 

Jeśli o samą poezję idzie, rozpoczysa p. Brand- 
„Staetter od „części historycznej“ zagadnienia, 
, wywoluje z grobu Klaczkę, Langego i Feldmana, 
powtarza znane warjanty na temat Słonimskiego 
„ł Tuwima, poczem dopiero następuje wykład o 
sjonizmie i roli, jaką odegrać w nim winna pol- 
sko- żydowska poezja. Rolę tę wyobraża sobie 

* autor wcale ciekawie. Mówi mianowicie, że poe- 
„zja tworzy atmosferę legendy i zapału, że masy 
„żydowskie nie znają niestcty języka hebrajskie- 
go, a więc dać im należy poezję w języku pol- 
skim. Proszę uważać: masom! I jeszcze jedno: 
Fakt ten uważa za zupełnie „oczywisty“ W ślad 
za tem idą dowcipne — choć mimo wol: autora 
= uroszczenia pod adresem społeczeństwa, kry- 
tyków i Żydowskiego Funduszu Narodowego. Od 
osiatniego domaga się p. Brandstaetter rocznej 
subwencji na wzór takiej np. LOPP oraz Ligi 
„morskiej i kolonjalnej, posiadających odrębny 
;fundusz na cele wydawnicze. 


IT. 


Cały ten wywód wydaje się mocno huinorysty- 
czny. Przedewszystkiem hisiorjozofja p. Brand- 
stactfera budzi mimowolny uśmiech. Nie rozu- 
miem niesteły dlaczego autor rozpoczał od Kla- 
czki i Feldmann Z równą słusznością mógł przy 
toczyć bowiem dzieje biblijne. wyczarować hi 
storje Adama. ¿Ewy i patrjarchów. Byłyby to ró- 
wnież dygresje. pozostające w odległym dość 
związku z istotą omawianego zagadnienia, ale 
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zachowane przynajuniej w pełnym stylu. Jeśli 
natomiast chodziło autorowi o rację bylu wha- 
sncj poezji, ornamenty le były zbyleczne Zada- 
mem poczji jest wypowiadać świat uczuć i my- 
sli poety. Skoro żydostwo zajmuje w nim główne 
miejsce, jest rzeczą zrozumiałą, Ż% winno ono 
znalezć wyraz w jego twórczości. Szeroka mo- 
tywacja tego prawa jest walką z urojoneini prze- 
Szkodami, a historjozofja — jedynie wata, ma- 
jąca wypełnić treściwa próżnię. Brandstaetter. 
walcząc o polsko- żydowską poczję, nie peświę- 
eil jej żadnego ustępu swoich wywodów. W ar- 
tykulach jego nie znajdziemy Żadnej kompletnie 
charkterystyki tej poezji. Ani kilka zdań o jej 
właściwościach formalnych czy tematycznych *). 
Mówi się o niej na marginesie uroszczcń da kry- 
tyków 1 publiczności. prawiąc sobi? conajwyżej 
komplimenty. Trudno bowiem przyjmować po- 
ważnie frazesy o takiem naprzykład brzmieniu: 
„Przez nas krzyczy w swym surowym reolizmie 
(uw.: moje podkr.) najistotniejszy duen Żydo- 
stwa polskiego, w naszych wierszach poraz pier- 
wszy dochodzi do głosu — duch i serca Żyda pol- 
skiego“. Zdanie to jest najzwyklejszym (razesem. 
Więcej jeszcze: blędnym frazesem. 


Iv 


Bo proszę tylka posłuchać. W tejże „Opinji” 
ukazał się następnie cykl artykułów Maurycego 
Szymła. Jeden Z nich poświęcony był omal w ca- 
łości osobie i „psychicznej rozterce“ Romana 
Brandstaettera Sądzę, że niepolrzebnie Walka o 
światopogląd bowiem, to coś w rodzaju szczęśli- 
wej lub nieszczęśliwej miłości. Jeżeli zaangażo- 
wany w niej człowiek wypłacił się dziełem -— 
owszem,  perypctje jego moga interesować. W 
przeciwnym razie lepiej zachować dyskrecjć. Bo 
wkońcu tragedje i hamletyczne rozirząsania nie 
są tylko udziałem wybranych. Dopóki nie wiążą 
się z dziełem i to dziełem wartościowcm, nie 
warto i nie wypada nawet o nich mówić. A cóż 
powiedział Szymel na temat „wewnętrznych 
walk“ Brandstaettera? Że żarliwość jego jest fa- 
natyzmem neoflity, zakochanego „w prawdzie nie- 
zbyt jeszcze zgruntowanej”, bowiem do obecne- 
do programu doszedł dość późno, Wcześniej, oh- 
cy żydostwu i Żydom, pisywał estetyzujące wier- 
sze, wypełnione jedynie zachwytem nad polską 
przyrodą. W pewnym momencie uświado'nił sobie 
treściową pustkę swoich wierszy i ideologfi, 
zrozumiał, że estetyzm nie może być podstawą 
twórczości. Drogą psychicznego kryzysu doszedł 
do dzisiejszyh haseł Ohecna jego poezję cechuje 
odwoływanie się do przeszłości żydowskiego na- 
rodu, „z tą tylko różnicą, że mitologizuje rów- 
nież i przyszłość daleką“, W wierszach jego na- 
potykamy „znikomy kontakt z różnoraką, bogatą 
współczesnością żydowską na ealym świecie”, 
jest ona — jeżeli pominiemy eufemizmy Szymla 
— kontynuacją dawniejszej, z przed okresu „we- 
wnętrznych walk‘, a zamieniła — narazie przy- 
najmniej — tylko dekorację. A więc „rozdarcia“ 
te, o jakich rozwodzi się Szymel, nie wpłynęły na 
istotę poezji Brandstactlera, a zatem są one, cho- 
ciaż — być może — wzruszające i bołesne, jego 
prywatną sprawą. Dlaczego jednak mówi on o 
„krzyczącym i surowym realizmie* swojej poezji 
i właściwość tę uważa za dominujacą różnicę w 
stosunku do dawniejszych wypowiedzi Żydów i 
o Żydach w literaturze polskiej, nie umiem sobie 
wyłtumaczyć. W twierdzeniu tem widzę natomiast 
charakterystyczny objaw. Ten mianowicie, że 
tam gdzie milknie wymyślający wszystkim publi- 
cysta, gdzie mimochodem chociażby rzuca on 0- 
kreślenia pozytywne, mijają się one z najprymi- 
tywniejszemi faktami, zaciemnijąc istotę zagad- 
nienia, 


Równie wątpliwe wydają się argumenty o ma- 
sie i propagandowem znaczeniu tej poezji. Nie 
łudźmy się. Poezja, zwłaszcza poezja współcze- 
sna, nie należy do lektury szerokich rzesz pu- 
bliczności. Posiada ona odrębną zupełnie funkcję. 


*) Mówię o trzech artykułach programowych. 


= LITERATURA i SZT 


| 


EET — REY WY a 


Z okazji 


. wydania 
„Bandy Zbójeckiej* Leonharda 
Franka 


polskiego 


Od tłumacza 
ił. 


l rzychodsi nagło. Jak podmuch wiosny. Na- 
zuiedza Hus podczas gujęć codziennych, pochylo- 
nych nad książka lub listem. Na sbacerse śród 
pól. Lub przed zaśnięciem. i 

Zapach., Przypomnienie młodości. Spopielony, 
zatracony zapach. Poczem usmiercajzace fale co-, 
dzienneści skwapliwie i doszczętnie zalewają ży- 
wy ślad dawności. 

Tylko zdumiona mys? pyta: cóż to było? Zna: 
łem niegdys tę muzykę Jak jej na imię? 

Ale złotodzióby ptak już odlectąt, 
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„Banda sbójecka snuje szaloną przygodę, któ- 
rej na imię: młodość. Jest to uni o naszej duszy, 
O jej pierwotnych najistolmejsych instynktach. 

Bajka dla dzieci i wielku mądrość dla doro- 
słych. 

Bajka o komiczucim bohaterstwie i niedorze- 
cznem szczęściu. 

Sen o ogromnem ztwycięstwie, straszliwych 
zeyięgłych w wyo- 


czynach i fanfarach czynu 


braźni wyrostków. 
ITI, 


Powieść Franka powstała s tego samego ma- 
terjału, z jakiego powstały stare epopeje. Z tesk- 
noty za wielkością i wiecznością. Z przeczucia 
tajemniczego przeznaczenia czlowieka, 


IV, 


Begcelowe bohaterstwo. ślepa jantazja i ofiar- 
ność, naiwna blaga, pociąg do tajemniczości í 
okrucieństwa, zamiłowanie do przygód — to 
synonimy młodości. 

A może synonimy wszelkiego twórczego ży- 
cia? 

Synonimy każdej wielkiej tęsknotyf 


y. 


Żegnam cię błękitna opowieści a małych chłop- 
cach i wielkich sercach 

Żegnaj Winnetou! 

Bywaj Oldshatterhand? 

Bywajcie komiczni żeglarze po oceanie 
ziszczonych snów. 

Zasmarkani rewolucjoniścii! 


DR. I BERMAN. 
AOR ROEE 


nie- 


nad którą trudno się w tej chwìli rozwodzić, 
funkcję niezmiernie ważna i godną najserdecz- 
niejszej troski, ale do mas ona mie dociera. Nie 
docierają do mas nawet tomiki najgłośn'ejszych 


poetów, trudno więc mówić o propaganuowem 
znaczeniu wierszy Branstaeltera  Pomera czy 
Szymla. 


Brandstaeter oburza się i skarży, wymyśla i 
żąda Olo. że lileraci polscy posiadają do dyspo- 
zycji szercg funduszów, że korzystając z nich mo 
ga łatwiej realizować swe plany, poeci polsko- 
żydowscy natomiast funduszów takich nie mają. 
Ciekawszą jest kwestja. jakie to instytucje pol- 
skic autor wymienia: LOPP. Ligę obrony mor 
skiej.. Człowiek zatrzymuje się i dziwi. A więc 
o to chodzi? Niechajże p. B. wymieni kilka bo- 
daj wartościowych dzieł, jakie ujrzały światło 
dzienne dzięki tym właśnie funduszom. Obawiam 
się, że przyjdzie mu to z niezwykłą trudnością 
Instytucja nieliteracka bowiem, łożąca na litera 
ckie cele, nie dba i dbać nie chce o te ostatnie 
Może to zle, może dobrze, ale tak jest. Zamia 


Nr. 26 


sez 


— OZ ANO CE O OK TZ 
więc sięgać do nicsmacznych przykładów. 


nien raczej p. Brznstuwller uzmysłowić sobie Taht 


pony, ale bardziej prawdzewy 2 znany Powinien | 
wiedzieć mianowicie, że wszystkie  meomał Ñ- 
ierackie grupy, tworzące nowe warlości, Wszy- 


slkie nicomal ruchy awangardowe borać się mu- 
szą z trudnościami. że działalność swoją konty- 


nuują wlasnym kosztem : przy najsiekszych wy- 
siłkach, że rzadko niezmiernie voztkliwiają się 
pad ogromem swej piae, rozuuiicjae. Że wysi- 


lek tcn jest obowiązkieni wobce „łoszonych przez 


nich haseł, 


VI 

„Opinji“ ukazały się w 
[omawianej sprawie głosy dr. L Bermana i Ada- 
ima Madlera. Dr. Berman wskazuje ua ignorancie 
i brak zainteresowania dla poczji nawet w kołach 
K, zw. inteligencji wogole. podzreśljąc równocze- 
Jónie fakt, że prasa sjonisłyczna dużo slosunko- 
wo miejsca poświęca poclom żydowskim W re- 
szultacie określa pretensje Brandstactiera jako 
przesadę, stwierdzając, że o „kłodach pod sloja- 
mi, jaz ten oslalni nazwał krytyków i prasę ży- 
dowską „w żadnym wypadku mowy być nie mo- 
że". W tymże numerze „Opinji*', w odpowiedzi 
na rozważania Szymla zamieszcza p. Brandslaet- 
ter artykuł pt. „Neofita', będący właściwie mo- 
zolną próbą własnej apoteozy. Z paniczaym lę- 
kiem przed możliwością prymatu swego kolegi. 


W ostalnim numerze 


dowodzi wyższości własnych wierszy i własnego ; 


poglądu. A oto na jakiej podstawie: — Szymcl 
opiewa golus żydowski, w poezji jego przewija 
ja się zbicdzone pos acie rzemieślników i krama- 
rzy, skułone cienie żydowskiej biedoty, nad poe- 
zją jego unosi się smulek wynędzniałego tłumu 
z ciasnych izdebek. Jest to poezja cierpiętnictwa. 
Poezja ta zasmuca, prowadząc w świat opornej 
bierności a nie woli, „dekadeniyzmu, sentymen- 
talnego liryzmu, a nie radosnej wiary. On na- 
tomiast — Roman Brandstaetter, z ujemnem po- 
jęciem diaspory nie chce mieć nic wspólnego. ono 

bowiem stoi poza kalegorjaini jego myslenia. 
On opiewa żydowskie bohaterstwo, on (a właści- 
wie „On“ t. zn. przez wielkie „O“ 1 tHustym dru- 
kiem) śpiewa odrodzenie hebraizmu i piękno Pa- 
lestyny Ślicznie — nieprawdaż? Ale ja (przez 
male „j“ i petitem) pozwolę sobie wyrazić wat- 
pliwości w tym względzie. Wydaje m się prze- 
dewszystkicm, że to uporne stawianie szczebli 
z chorobliwem zdobywaniem dła siebie wyższego 
— jest śmieszne. Że jeden i drugi rodzaj ma swe- 
je znaczenie, że gdzie jak gdzie, ale w poezji na- 
leży wyzbyć się manji rang. A jeśli już posta- 
wił to zagadnienie, niechaj mi wolno będzie zau- 
ważyć, że golus przecież jest rzeczywistością 
Można go negować zwalczać. Przechodzić jednak 
nad nim do porządku, jest trudniej. Niechaj mi p 
Brandstaetter wierzy: świat, kreślony przez 
Szymla, jest mi obcy. Okropnie daleki jestem od 
łubowania się nim, oa taniej łezki, strasznie tru- 
dno popatrzyć mi nań przez kolorowe szkła. Bar- 
dzo natomiast — proszę mi wierzyć: bardzo — 
kocham godność i walkę (nie w pojęciu „wojen- 
kt" rzecz prosta). Ale nie dowierzam zbyt bez- 
troskiemu optymizmowi, nie dowierzam radości, 
która zubożono o całą głębię niepokoju i bolesnej 
tęsknoty. Jeśli zaś o poezję idzie — śmiem twier- 
dzić, że takie uproszczenie niezbyt jej sprzyja, 
temwięcej, kiedy radość i życie dalskiego kraju, 
Życie aktualne i tętniące opiewa się.. history :z- 
nemi symbolami. Nie inówię tego przez złośliwość 
nie kieruję tego w całej rozciągłości do poezji 
Branćstacttera. Piszę to tylko na marginesie je- 
go polemicznych rozważań 

I na zakończenie tego ustępu jeden zgrzyt: Ar- 
tykuł pt. „Neofita“ rozpoczyna p. Brandstaetter 
znowu od irytującej nagonki przeciw znanemu i 
cenionemu krytykowi, używając przed jego na- 
zwiskiem słowa „jakiś“. To jest już tylko szlu- 
bactwem. Dopóki bowiem obrzucał p B. przeci- 
wników obelgami, można to było tlumaczyć tro- 
chę żarliwością, trochę „chucpowatością". Aje 
mówić o literacie powszechnie znanym „jakiś“, 
to zasługuje już tylko na.. pobłażanie, Powtóre: 
Ostatni jego artykuł jest prostowaniem koncepcji 
Szymla o tragedji inicjatora dyskusji. Jako re- 
daktor „Opinji* i przyjaciel p. Szymila, p. Brand- 
staetter widził zapewne rękopis jego artykułów. 
Zamiast jednak, tu gdzie chodziło tylko o fakty, 
jakie Szymcl zaczerpnął zapewne z osobistych 
z nim rozmów, uzgodnić z przyjacielem, p. B. 
drukował je, aby potem sążniście się nad ich pro- 
stowaniem rozpisać. Najwidoczniej chodziło mu 
więc o niepotrzebne z punktu widzenia samej dy- 
skusji wałkowanie jego osoby.. Po trzecie: U- 
znając prawo do gwałtownej nagonki na przeci- 
wników, trzeba mieć trochę męskiej odwagi i zro 
dzić się także na zarzuty pod własnym adre- 
sem. P. Brandstaetter jednak każdy głos prze- 
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Na deszcze i błota 


Kalosze 


ciwko niemu skierowany 
miałą protensją Uważa je za brak szacunku dla 


przyjnuje z nicziozu- 


swojego żydostwa, dła swoich Irudów i swojej 
świętości. Tylko Swiętości nie szary: tć..! Identy- 
fikowanie się ze świętością jest bardzo nieświę- 
te i bardzo niesmaczne. Przypomina bowiem wca 
lem nieżydowskich arendarzy „narodowych świe 


tości“. Cı także uważają się za labu, 5o¢ przecież 

oni „i Ojczyzna to jedno‘. Naprawdę: Krzuł go- 

rejacy Brandstaettera nazbyt zalatuje.. endecją 
Dobiegając końca artykulu. sposlrzegam nic- 


slely, że mając zamiar mówić o polsko- żydow- 
skiej poezji, rozwiodiem się tylko nad wywoda- 
mi Brandstaettera. Wydaje mi się lo smutne, tem 
więcej, że polemikę, wywołaną jego manifest: mi, 
uważam za bezużyteczną. Kwestji samej nie wy- 
jaśnia ona w najmniejszej mierze. może ją nato- 
miast ośmieszyć i do niej znięchęcić Ale taki już 
los miewają wszystkie. nieodpowiedzialnie roz- 
poczynane dyskusje. To jest to wapno i piasek. te 
rumowiska, które — chcąc nie chcąc — trzeba 
usunąć, dlatego tylko, że inicjator dyskusji za- 
słał niemi boisko. Poco to robił — zostanie je- 
go tajemnicą, a w każdym razie nie nadaje się 
do apologji. Mimowoli też przychodzi na myśl 
stara parafraza starego aloryzmu: Wszystko zro- 
zumieć, znaczy wszysiko przebaczyć. Ale przy- 
czyny, które podyktowały p. Brandstaetterowi je- 
go buńczuczne wzloły — mało są niestety zrozu- 
miałe, a zatem.. 

(Wracając do samej poezji. polsko- żydowskiej, 
sądzę, że mówić on iej należy nie imanifestami, 
ule objektywnem rozpatrzeniem istniejącego już 
dorobku. Należy omówić jej motywy oraz właści- 
wości artystyczne, zwrócić przedewszysikiem u- 
wagę na tomiki Maurycego Szymla, w których 
znalazła ona wyraz najbardziej skrystalizowany 
i szczery, na wiersze Pomera i innych. Mam da- 
lej na myśli twórczość Karola Drezdnera, od- 
zwierciedlającą wahania człowieka. rzuconego w 
tryby dwóch kultur, poezję prawdziwej tragedji, 
wyrażającej się nie w obrzucaniu obelgami in- 
nych, ale w bolesnej zadumie, w liryce pisanej 
krwią serdeczną i... własną A potem, potem do- 
piero, uwzględnić poezje Romana Brandstaetiera. 
będące jednym tylko przejawem tej twórczości, 
przejawem dość — jeśli o jego żyd» vsxość idzie 
— uproszczonym i gładkim. 

Trzeba określić moment przeciekauia  rzeczy- 
wistości żydowskiej w poetycką wizję, wyśledzić 
o ile tematyka tych utworów wywarła wpływ 
na ich artystyczna fizjognomię, na rodzaj poró- 
wnań i metafor, słowem — na sposób uzewnętrz- 
niania i obrazowania faktów. Trzeba odrzucić pa 
irjotyczne frazesy, będące tutaj tylko rodzajem 
krytycznego szantażu. Poezja bowiem nie jest 
propagnadową ulotką. Jej środki i zadania sa in- 
re. Posiada ona również ideowe i wcale donio- 
nle znaczenie, ale w innym sensie niżeli to p. 
Brandstaetter pojmuje i w innym zasięgu. Trze- 
ba wreszcie raz na zawsze uświadomić sobie i 
realizować dawno zdefiniowaną różnicę, jaka za- 
chodzi niędzy polityką a sztuką, zrozumieć, że 


sztuka jest tą właśnie dziedziną, w której zacho- 
wać należy obce wszelkiej demagogji metody. ) 
Nakaz ten nie jest coprawda jej naturalnem ana- 
mieniem, można go zapoznawać i łamać. Jest on 
rzeczą umowy, konwencją tylko, niemniej atoli 
— konwencją, szl: wehelna i płodną Ślatego tem- 
więcej godzien jest bezuslannej czujności, temwię 
cej dbać trzeba, aby nie stracił nic z wiążącego 
mino wszystko i budującego znaczenia. 
M. BORUCHOWICZ, 


—— 


ZGRZYTY. ' 
Jeszcze o metodzie zwalczania 
Boya 
i. 


() Znów chwast w ..Opinji“. I znów należałóby 
się tyin chwastem zająć. 

Oto ostatni numer swego pisma zachwaścił dr. 
Brandstaetter w trafnie "zatytułowanej rubryce 
„Chwasty“ informacją, która musi budzić niesmak 
i odrazę. Uważał on za konieczne pcinformować 
swych czytelników. że zgrzybiały staruszek, filo- 
zof Lutosławski wyraził się na swym odczycie w 
Wilnie, że „Wiadomości Literackie“ *%to wstrętny 
wyraz ŻY dostwa, wyjątkowo nieprzyjemny od cza- 
zu. kiedy tam „„wrozpanoszyła się świnia pomnożona 
przez osła“ (autentyczne słowa prof. Lutosławskie- 
go) — ezyli właśnie Boy-Żeleński“, Tako rzecze 
Lutosławski, obrażony za nieprzychylny o nim sąd 
Boya w „Wiadomościach Literackich". 

Nietakt i i niesmak tej notatki rzuca się w oczy. 
Ale dr. Brandstaeter gotów w zaciekłej swej 28- 
wiści do Boya każde rynsztokowe wyzwi*ko Tzu- 
cone na najświetniejszego pisarza w Polsce, czło- 
wiaka o europejskiej kulturze w najszłachetniej. 
szem tego słowa znaczeniu, drukować nawet tlie 
stemi czcionkami. 


TI. 


W zacietrzewieniu swem popełnig Brandstaettee 
nietakt za nietaktem. Repliki Brandstaettera ns 
artykuły Boya w sprawie śmierci Mickiewicza w 
„Nowym Dzienniku“ już należycie napiętnowano, 
Ale do tej rubryki nietaktów przybywają ciągle 
nowe nietakty. 

Boy ostrożny. ale jasny w formułowaniu eądu 
wypowiedział swoją opinję o śmierci Mickiewiczą 
po głębokiej rozwadze. Pamiętamy wszyscy, RE. 
powołał się na Tozimowę Z przyjacielem ł choć oaj- 
brudniejsze wymysły i wyzwiska sypały się n€ 
głowę Boya nazwiską przyjaciela nie ogłosił, Tu- 
dzie złośliwi na całe gardło wrzeszczeli, Że Boy 
historję z owym przyjacielem zmyślił. Ale Zadna 
potwarze nie skusiły Boya do podania nazwiske 
informatora bez jego wyraźnego zezwolenia, 

Wiemy. że dopiero za wyraźna 7 - 30 Tercata 
znanego artysty, poważnego szlowi6k., u. awiskt 
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po roku Boy podał. To znaczy takt. to znaczy dys- 
krecja człowieka o subtelnem poczuciu honoru, 

A co ztobił Brandstaetter? Oto opowiada nam, 
że Boy pokazał. mu list od znajomego, który .sły- 
szał ud swego 80-letniego nauczyciela, że Mickie- 
wicz przeszedł na judaizm i przy obrzezaniu wsku- 
tek zakażenia krwi umarł Curiosum. 

Bey oczywiście tego hstu nie ogłosił, widocznie 
uważał za stosowne mie ogłosić go, a ogłosił go z 
cdpowiednią przyprawą dr Brandstaetter... 

tyż te taktowne ogłaszać treść listu, w zaufa- 
niu pokazanego, bez upoważnienia ndresata? Czy 
dr. Brandstaetter młał prawo wbrew wszelkim pra. 
widłom honoru publikować listy nie do niego ad- 
resowane? Ale cel uświęca środki; wszystko jest 
na miejscu, gdy tylko świta nadzieja ośmieszania 
lub zohydzenia Boya. 

Jestem daleki od odmówienia talentu. ale do 
Żywego oburza mnie jego natrętne przyczepianie 
się do Boya. 

Zjadliwe popisy antybpoyowskie dra Brundstaet- 
tera z pewnością nie są zdolne zedrzeć wspaniałej 
aureoli sławy z Boya, ale ten tylk. skutek wywo» 
łują, że większość chyba czytelników „Opinji* z 
mietajoną niechęcią i oburzeniem patrzy na to wy- 
silanie się Brandstaettera w kierunku systematycz- 
uego zohydzania Boya. ; 

W. FALLEK. 
 ——Ddo— 


KRONIKA LITERACKA 


(—) BOY ODPOWIADA LUTOSŁAWSKIEMU. 
Donieśliśmy już, że prof. Lutosławski wysiaąpił 
w odczycie publicznym we Wilnie bardzo gwał- 
townie tak przeciwko „„Wiadomościom  Literac- 
kim", jak i Boyowi. Pierwszym zarzucił, że bcz 


jego zgody i zezwolenia wydrukowały fragment 


z jego pamiętników „Jeden łatwy żywot. a Boya 


„oskarżył o to, że prosił go o pamiętniki a następ- 


nie napisał nieprzychylną ich ocenę, przyczem 
Boy miał skłamać, że autor pamiętników „Jeden 
łatwy żywot‘ prosił o recenzję. „Wiadomości Li- 
terackie* odpowiedziały na zarzut prof. Lutosła- 
wskiego, że „Jeden łatwy żywot” przesłał nakład 
Hoesicka jeszcze przed ukazaniem się książki z 
prośbą o zamieszczenie fragmentu W ostatnim 
numerze „Wiadomości  Literackich* odpowiada 
prai. Lutosławskiemu Boy zaznaczając, że nie 
zwracał się o egzemplarz recenzyjny książki Lu- 


tosławskiego do nikogo. ponieważ ani o pobycie 
prof. Lutosławskiego w Warszawie, ani o jego 
Fsiążce nie wiedział Książkę „Jeden łatwy ży- 
wot“ otrzymał Boy na tydzień czy dwa przed jej 
Tajawieniem się w księgarniach z rąk samego 
Prof. Lutosławskiego, kióry 'telefonicznie zapo- 
wiedział swą wizytę. Podczas rozmowy prof. Lu- 
tosławski prosił Boya gorąco o napisanie recen- 
zji oświadczając kilkakrotnie: „Może pan pisać, 
co pan chce, ja się o nic nie obrażam“. Odpowiedź 
swą kończy Boy następującym ustępem: „Toteż 
grubiański, oszczerczy i kłamliwy wybryx szano- 
wnego profesora przejąłby mnie zdumieaiem, gdy- 
bym po licznych „kampanjach*, jakich wciąż je- 
stem przedmiotem, byt jeszcze zdolny czemukol- 
wiek się dziwić w tej mierze“. 

(7 NA WARSZTACIE PISARZY. Marja Kas- 
prowiczowa zapowiada ksiażkę o dziejach Haren- 
cy, w której ma być odtworzona historja powsta- 
nia Kasprowiczowskiej sadyby. — Zofja Nałko- 
wska pisze nową powieść zatytułowana „Schema- 
ty". We Lwowie pod redakcja Jana Parando'v- 
skiego ukazywać się zacznie wyda'vnictivo pt. 
„Życiorysy sławnyeh ludzi* Nakładem tego wy- 
cćawnictwa wyjdą monografje: Stanisława Adam- 
czewskiego o Zeromskim Kazimierza  Wierzyń- 
skiego o Amundsenie i L Binentala o Chopinie. 

(—) ZYGMUNT TURKOW WYJEŻDŻA DO 
KOWNA. Po ukończeniu „gościnnych występów 
we Wilnie, które cieszyły się olbrzymien powo- 
dzeniem, wyjeżdza Zygmunt Turkow na gościnne 
występy do Kowna. 

(©) J. WAJSLIC W TRUPIE WILEŃSKIEJ. 
J Wajslic po swym powrocie z Czechosłowacji, 
wstępuje z powrotem do Trupy Wileńskiei pod 
ayrekcja M. Mazy. 

(—) JONAS TURKOW ZLOŻYŁ OFERTĘ NA 
KIEROWNIKA ARTYSTYCZNEGO KRAKOW- 
SKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dowiaduie- 
my się, że Jonas Turkow, pierwszy kierownik ar- 
tystyczny krakowskiego Teatru Żyło vskiego, 
zlożył na ręce Żydowskiego Towarzystwa Tea- 
tralnego w Krakowie ofertę. 

(—) Z NOWYM SEZONEM OTWIERA SIĘ W 
NOWYM JORKU 10 TEATRÓW ŻYDOWSXZICH, 
z których trzy poświęcone będą poważnemu re- 
pertuarowi. Morris Schwarz rozpoczął szzon dnia 
21 bin. ponownie przeróbką powieści J. J. Singera 
„Josie Kalb“, która przez cały sezoa ubiegły cie- 
szyła się rckordowem powodzeniem Jako 1ajbliż- 
sze premjery zapowiada Morris Schwarz faata- 
siyczną komedję muzykainą Arona Cajtlina pt. 
„Chełmscy mędrcy”, oraz przeróbkę „Wojny ży- 
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Gowskiej' Feuchtwangera. 

(—-) 50-LECIE URODZIN KAROLA SZYMA- 
NOWSKIEGO. W roku bicżącym kończy znany: 
łompozytor polski Karol Szymanowski 50-ty rok: 
życia. Poznań urządzi: już akadenje muzyczną: 
dostępną dla wszystkich na cześć Szymanowskie- 
go. Za Poznaniem pojdą napewno wszystkie inne 
miasta polskie. 

(—) H. G. WELLS PRZECIWKO HITLEROWI. 
H. G. Wells kończy obecnie 67-my rok życia, a z 
tej okazji urzadzono w Londynie bankiet na cześć 
znakomitego pisarza. Wells w swej mowie bardzo 
osiro zaatakował Hitlera jako niszczyciela nic- 
tylko kultury niemieckiej, ale i kultury świato- 
wej. 

(—) „TYLKO MALARZE FUTURYSTYCZNI | 
INTERESUJĄ SIĘ ŻYCIEM“ F. F. Marinetti, 
wódz futuryzmu włoskiego, ogłosił w dzienmku 
„la Tribuna“ nowy list otwarty, w którym o-. 
swiadcza, że tylko malarze futurystyczai intece- 
suja się życiem (społecznem, politycznem  itd.), 
które ich otacza. Inni malarze powtarzają moty- 
wy swych poprzednich obrazów i naśladują sic- 
bie samych. 

(—) MAKS PALLENBERG WYTEŻDŻA DO 
AMERYKI I GRAĆ BĘDZIE W TEATRZE AN- 
GIELSRIM. Maks Pallenberg ukończył onegdaj 
występy jako Mefisto w tcatrze Reinhardtowskim 
we Wiedniu i wyjeżdża do Paryża, gdzie ma się 
spotkać ze znanym „managerem '* amerykańskim 
Ray Goetzem, który przygotowuje jego występy 
w Amcryce. Maks Pallenberg grać będzie w języ- 
ku angielskim. 


[LINADESŁANE J 


Dr JOZEF LIEBESKIND 


powrócił 
Kraków,Starowiślna 6. Tel. 104.03 


Podziękowanie. 

WPanom Dr. Leemowi DRETTLEROWI, leka- 
rzowi w Tarnopolu i Adolfowi SCHARFOWI za 
synówską wprost. bezinteresowną opiekę w ezasie 
choroby naszego Męża i Oica bł. p. Abrahama Her- 
sza Fleischmanna. — Prezesowi Gminy żyd. Dr. 
Hermanowi PARNASSOWI i Radcy R. EICHEN- 
BAUMOWI, Korporacji akad. BAR.-KOCHBA aet., 
A.H.H. BAR-KOCIIBA w Tarnopolu oraz Wszyst- 
kim, którzy oddali ostatnią przysługę Zmarłemu i 
nieśli nam słowa pociechy składamy na tej drodze 
serdeczne podziękowanie. ŻONA I SYNOWIE, 


WPanu Dyr. R. Drillerowi 


oraz Szan. Rodzinie składają wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu zgonu Jego bł. p. Malżonki 


1923 DAFNEROWIE (Sosnowiec). 
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Wystawa obrazów 
Vlastimila Hofmanna 


(©) W nowootworzonym Salonie Sztuki M. Rü- 
bnera, (pl. Dominikański 4,) wystawia obecnie 
swoje prace znany artysta Włastimił Hofmann. 
Prece te pochodza z ostatniego kilkuletniego o- 
kresu jego twórczości i charakterem swoim i na- 
strojem nawiązuja do okresów poprzednich. 


Malarstwo Wlastimiła Hofmanna idzie po iinji 
mlegoryzmu Jacka Malczewskiego Punktem wyj- 
ścia nie jest tu natura, pejęta malarsko, tj. ów 
niewyczerpany zdrój barwnych i formalnych pod- 
niet, — lecz idea, do której postać ludzka, czy pej- 
zaż maja być jeno cienką i przejrzystą powłóczką. 
Nastawienie to wykazuje pokrewieństwo z daw- 
riejsza niemiecką „oedaikennialerej i później- 
szym symbolizmem. Tak" ŁAM 

PNE" Ogłoszony o edeno temu w jed- 
nem z pism krakow skich$*artykuł Hofmańna o pe- 
wnym artyście czeskim, każe przypuszczać, że 
w poczuciu powinowactwa ze wspomnianymi kie- 
runkami, artysta świadomie starał się o przeciw- 
stawienie im słowiańskiego nastrojn, własnej 
symboliki i sentymentu, Słowiańskość. sentyment 
i symbolizm osiągnał w swoim obrazie, zaś stro- 
na malarska jest lu już niejako przesądzona; ar- 
tysta posługuje się bowiem tak w kolorze jak i 
formie nstałoną i niezachwianą norma. Jego akty 
są zupełnie odcieleśnione. pejzaż w tle — jakgdy- 
hy nie z tego świata. a całość robi wrażenie jakie- 
goś platońskiego .paradejgma'. dalekiego odbi- 


„."... „... 


«ls jeszcze dalszej rzeczywistości, w której wła- 


da prawdopodobnie ewangciiczna dobroć i bóckli- 
nowaka, nieco, błogość. Wyanielone ciala będą 


„tu zawsze w złocisto- różowym kolorze, nieba w 


pogodnym błękicie, przechylenia zaś głów i prze- 
guby rak pójdą raczej za zmpulsem wszechobej- 
miująacego miłosierdzia, niż bezpośrednio, żywot- 
nie odczutej formy malarskiej Tą droga dochodzi 
Hofmann coraz wyraźniej do tego, że wszystko 
co wchodzi w obręb jcgo obrazu to posłuszne krea- 
cje jego idci i uczuć, to transpozycje pewnej poc- 
tyckości w lenartowiczowskim duchu i ukazywa- 
nie nawct Świata żebraków od najpogodniejszej, 
rajskiej niemal strony. 

Chciałbym na zakończenie wspomnieć jeszcze o 
samym wzmiankowanym na poczatku salonie. w 
którym wystawa Wlastimiła Hofmanna się mie- 
ści. W samych centrach współczesnego malar- 
stwa a przedewszystkiem w Paryżu, salony pry- 
waine odgrywają rolę ważkiego czynnika w ogól- 
nym ruchu małarskim. wprowadzają ferment 
przez ciagłąa rywalizacyjną czujność i skupione 
śledzenie każdego prawdziwie wartościowego 
nowego zjawiska w sztuce. Pomagaja im w tem 
dwie niezawodne potęgi: smak i kultura. W tem 
podwójnem towarzystwie możnaby i u nas jesz- 
cze bardzo wiele zdziałać. Nowa placówka zdobę- 
dzie swoją wyższą rację bytu przedewszystkiem 
poziomem artystycznym i zrozumieniem dla tego, 
co jest prawdziwie warłościowenr w sztuce i dla- 
czego należy koniecznie pozyskać niezupełnie 
jeszcze zorjentowaną publiczność H. W. 


(—) W sali Zwiąsku Plastyków (pl. św. Ducha 
1^ mieści się obecnie wystawa zbiorowa prac 
młodego artysty krakowskiego, Stanisława Hep- 


krakow- 
wystaw ia 


sztala, który po studjach na Akademji 
skiej i dwuletnim pobycie w Paryżu 
tęraz swój dorabek artystyczny. 
Pobyt w Paryżu stanowi obecnie jakgdyby or- 
ganiczną fazę, w rozwoju każdego malarskiego 
t-Jentu. Wspaniałe tradycje majarstwa wszysi- 
kich wieków nagromadzone w jego muzeach, — to 
pierwsza baza; drugim zas czynnikiem o ogrom- 
uem wychowawczein znaczeniu — to ścieranie się 
uajżywotniejszych wysiłków współczesnego ma- 
lsrstwa, bardzo rozległa skala: porównawcza je- 
go wyników i wzory mistrzów, które naprowa- 
czają ną istotne zagadnienia sztuki naszej doby. 
Dekumentem dojrzałości artystycznej jest do, czy 
przyświeca w pracy jakieś zagadnienie centralne, 
i w jakiem stosunku pozostaje ono do tej pro- 
blematyki plastycznej jaką wysuwa dany okres. 
Silniejsza indywidualność musi z tą probleimaty- 
ką się zetrzeć oko w oko, zmierzyć z nią, dorzucić 
swój akcent indywidualny. Jeśli ją omija, staje 
temsamem niejako poza nawiasem aktualności 
artystycznej, puszcza się na oporiunizm efektów 
mniej lub więcej przypadkowych. Cezanne'izm 
jest zjawiskiem historvcznem w plastyce. którego 
omijać nie można. Postulat 1iłumaczenia formy 
przez kolor jest wytyczną o ogromnej rozpiętości. 
Pomijam tu oczywiście te wszystkie impondera- 
bilja, które dźwiga w sobie artystyczna indywi- 
dualność. parta przez nią do własnej, zupełnie 
własnej niepowtarzalnej wizji. Poprzestaję iu vua 
momencie świadowego słedzenia aklualnej pro- 
blematyki artystycznej. Nie występuje to narazie 
w pracach Stanisława Hersztala, u którego poza 
dość duża skalą technicznvch możliwości nie mo- 
żna jeszcze się dopatrzeć właściwej wytycznej 
malarskiej, w. 
e 
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WIADOMOSCI Z KRAJU. 


£5 tys. guldenów odszkodowania 
ta pobicie przez hitlerowców 


: G) W załatwieniu znanego incydeniu z napa- 
dem hitlerowców na dyrektora Gulkowskiego w 
Gdańsku, owiaduje się 1. K G, że sprawa ła zna- 
łazła wczoraj swe ostateczne zakończenie w wy- 
płaceniu przez partję hitlerowską w Gdańsku dy- 
tektorowi Gulkowskiemu odszkodowania w wy- 
śm: 25 tys. guldenów (około 45 tys. złotych). 


Karygódne wybryki 0. W. P. 


| 6) Z Warszawy donoszą: Onegdaj około godzi- 
RA 9'30 wieczorem nicznani sprawcy wybili szy- 
y wystawowe w lokału oddziału warszawskie- 
Eo wydawnictwa „Ilustrowanego Kurjera Codzien 
nego, przy ul. Krakowskie Przedmieście. Szy- 
y zostały wybite cegłami, owinięteni w papier 
k napisami. Na jednym arkuszu papieru było na- 
pisane; 

, „Prosimy bardzo, aby sprawców wykrył „Taj- 
ty detektyw", 

' Podobnemu zamachowi uległa szyba w hallu 
gmachu „Prasy Polskiej“ przy ul. Marszałkow- 
skicj 1. 3. Cegła owinięta była w biały papier 
z napisem w formie adresu: „Prasa Polska — na 
dawca O. W. P.*. Gdy kilka znajdujących się w 
przedsionku osób wybiegło na ulicę, ujrzało szyb 
lko odjeżdżającą taksówkę, do której wskoczył 
sprawca rzucenia cegły. 


Areszfowanie b. ministra 


(3) Z Łodzi donoszą: Władze bezpieczeństwa 
roztoczyły ostalnio baczną obserwację nad wro- 
gą dla rządu działalnoscią Stronnictwa Łudowe- 
go w powiecie brzezińskim. 

Po zebraniu dostatecznych dowodów z polece- 
ma władz prokuratorskich aresztowane zostały 
cztery osoby mianowicie były minister rolnic- 
twa Błażej Stolarski, były wójt gminy Pędków 
Jan Pakuła, Józcf Judasz i Jozef Joskólski. W 
czasie rewizji znaleziono przy nich poważną ilość 
materjału kompromitującego. 

Aresztowanych przekazano władzom sadowy n 
w Tomaszowie, które zasiosowały wobec nich 
arcszt bezwzględny. 


Sfracenie szpiega 


(;) Z Wilna donoszą: Przed sądem w Lidzie od- 
bywała się w trybie doraznyn: rozprawa o zbro- 
drig szpicgostwa przeciw Michałowi Mańkowskie 
mu i Sergjuszowi Bontaroawi. Sąd dopuścił do o- 
brony poza obrońeami z urzędu, adwokata Dura- 
cza z Warszawy. Po rozprawie przy drzwiach 
zamkniętych, sąd uznał winę zbrodni szpiegostwa 
Michała Mańkowskiego za udowodnioną i ska- 
zał go na karę śmierci przez powieszenie. Spra- 
wę Sergjusza Bontara sąd wydzielił i przekazał 
sądowi okręgowemu do rozpatrywania w trybie 
zwyczajnym. 

Ponieważ Prezydent Rzplitej nie skorzystał 
z prawa łaski, skazanego na karę śmierci Mań- 
kowskiego stracono we czwartek 21 bm 


Samobójstwo 
z powodu spadku dólara 


(;) W mieszkaniu własnem przy ul. Zamenhofa 
8 w Warszawie, powiesił się handlowiec Anzelm 
Wajnsztajn. Kiedy domownicy znaleźli go wiszą” 
cego i odcięli sznurek, samobójca już nie żył. 
Jak wynika z dochodzenia, Wajnsztajn posiadał 
większą ilość dolarów. Straty poniesiore z powo 
du gwałtownego spadku dolara doprowadziły go 
do rozpaczy i samobójstwa. 


Zabójstwo — z miłości 


(:) Sąd apełacyjay w Warszawie rozpatrywał 
sprawe młodego wieśniaka ze wsi Dłużewo, Pio- 
tra Michalaka, który zastrzelił 18-letnią semina- 
rzystkę Zofję Zarzecką. Michalak poznał młoda 
dziewczynę na wsi gdzie bawiła ona aa waka- 
cjach. Młody wieśniak zakochał się w dziewczy- 
nie i zaczał napastować ją w Warszawie. Ponie- 
waż bjcicc Zarzeckiej kategorycznie sprzeciwił 
„się małżeństwu. Michalak odgrażał się, że zabije 
* Zarzecką. 

Pewrego dnia nakłonił siostrę, że ta zaprosiła 
nłoda dziewczynę do swego mieszkania przy uli- 
cy Wilczej. Gdy Zarzecka przyszła, Michalak 
zaprosił ją do swego pokoju, zamknął drzwi na 
klucz i dwoma wystrzałami z rewolweru pozba- 
wił dziewczynę życia. Strzały, skierowane przez 
zabójcę do samego siebie. nie wycządziły mu zbyt 
poważnej krzywdy. Sąd okręgowy skazał M.cha- 
laka na 8 lat więzienia. Sąd apclacyjav zmniej- 
szy] inu karę do 6 lat wiezienia. 
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Na deszcze i błota 


deszczówki 
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Z. O. B: P. w Bieisku 


Któż lo taki nic chce praw mniejszości n2- Verjalnego rozwoju warstw pracujących na zasą- r 


rodowcj?.. Oczywiscie — nasi kocha domcro- 
śli asymilatorzy z Bilska, którzy wczoraj jeszcze 
wypłerali się narodowości żydowskiej na rzecz 
narodowości niemieckiej, a dzis © są już gorliw- 
szymi narodowymi Polakami niż sami narodowi 
Folacy.. Przyjemny typek — prawda?.. 

Otóż maniy zaszczyt przedstawić Dańslwu no- 
wą żydowską organizację polityczna Jest lo ,Ży 
dowski Obywatelski Blok Pracy* z siedziba w 
Bielsku, a terenem działalności obejmujący Wo- 
jewództwo Śląskie. 


Celem działalności nowej organizacji jesl: 
„Skonsolidowanie całego społeczeństwa wyzna- 


nia mojżeszowego w Wojewodziwie śłąskiem dla 
zorganizowanej pracy, zmierzająacej do umocnie- 
nia potęgi Państwa i zacieśnienia więzów łącz- 
ności Śląska z Państwem'. 

Ale prawdziwe oblicze politycznego moszkow- 
stwa wyłazi dopiero z oficjalnego ustępu progra- 


mowego, obejmującego „Środki działania” nò | Juljusz Dculsch jr, Leon Finder, dr. Edmund 
wej organizacji: „Umożliwienie duchowego i ma- | Kuhnberg, Jakób Tir is 
o zam i 


G) Z POBYTU MINISTRA BUTKIEWICZA 
w POWIECIE BIELSKO- BIAŁA. W ub. iygo- 
dniu bawił na Śląsku p. minister komunikacji 
Butkiewicz. P minister w towarzystwie wojewo- 
dy krakowskiego dra Kwaśniewskiego, wojewo- 
dy śląskiego dra Grażyńskiego i wojewody kic- 
leckiego Paciorkowskiego oraz dyrekłora depar- 
tamentu wodnego Zaczka, wiceministra rolnie- 
twa Kalickiego i prezesa Funduszu Pracy, Ma- 
dtjskiego, zwiedził zaporę wodna na Sole w Po- 
rątce, oraz roboty przy regułacji Soli i Żylicy 
w Szczyrku. P. minister żywo zainteresował się 
również budową nowych dróg i aa'vierzchni dro 
gowych. Podczas pobytu na Śląsku p. min But- 
kiewicz wziął również udział w otwarciu donu 
wypoczynkowego dla dzieci Śląsnich kolejarzy 
w Wiśle na Głębcach. Dom ten wybudowano dzię 
ki ofiarności kolejarzy śląskich koszłem 400.000 
zł Pozatem p. minister dokonał otwarcia nowej 
Iipji kolejowej Wisła— Głębce, oraz zwiedził za- 
porę wodną w Dolinie Luizy koło Bielska. o czem 
już obszernie domeślismy. 

(G) STRASZNY CZYN PORYWCZEGOY EONIA- 
RZA. Na targ koński w Żywcu przyjechał Józef 
Dziergas, lat 26 z Rycerki Dolnej, celem zakupu 
konia. Podczas targowania się z pewnym konia- 
rzem. kpił z niego. twięrdząc. że koń nie jest 
wart 10 złotych. Na to koniarz wpadł w taką 
wściekłość, ż: dobył siekiery i ugodził Dzierga- 
sa w prawą nogę tak silnic, że jedynym ciosem 
odciął mu noge poniżej kolana. Nieprzyto:unego 
Dziergasa pogotowie przewiozło do szoitala miej 
skiego w Białej. pdzie amputowano mu nogę Po- 
rywczym: koniarz'm zajeła się policji 

ZŁODZIEJE WYPRÓŻNILI SKLEP Leo- 


| 


dzie solidarności społecznej i koordynowania 
sprzecznych inleresów; współdziałanie w mapras | 
wie ustroju pańsitwowcgo i uzdrowienia StosuR= 
rów politycznych przez współpracę z władzami; 

hrzewicnie i piclęgnowamie ducha i języka poš 

skiego i odrzucanie wszelkich łączności do przy« 
znawenia praw mniejszości narodowej“. i 

Wczorajsi narodowi Niemcy, a dzisiaj — na-| 
rodowi Polacy wyznania mojżeszowego odrzuca”, 
ja więc „wszelkie łączności do przyznawania; 
praw mniejszości narodowcj'. Naturalnie — oni 
przecież należą do większości narodowej... 

A sa lo następujący panowie: Józef Eichnery, 
Zygmunt Waldner, Józef Rotier, dr. Maksymiłjan: 
Glaser, Bernard Kichner. Leon Kornhaber, Frye 
deryk Tiras, Henryk Neukorn, dr. Ludwik Hale 
pern, Bertold Simachowicz (b. prezes kahału biel 
skiego. pierwszy przewodniczący asymilatorskiefj 
„Wnji demokralycznych Żydów ), Ryszard Elsass 
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f Swiatowy zjazd „Gordonji“ 
w Łodzi 


(=) W poniedziałek dnia 25 bm. rozpoczyda w 
Łodzi obrady światowy zjazd organizacji mło- 
dzieży „Gordonja“. Jest to drugi zjazd światowy 
„Gordonji'. Biorą w nim udział delegacje Polsxi, 
Rumunji, Łotwy, Litwy, Austrji, Belgji, Ameryki 
i liczna delegacja Palestyny. Pierwszy zjazd świą 
towy odbyl się w r. 1928 w Gdańsku, W przesiąs 
gu tego czasu „Gordonja* wzrosła bardzo na sile 
ı zajmuje dzisiaj poważne miejsce wśród zorga- 
nizowanej młodzieży sjon:stycznej Liczba jej zor- 
ganizowanych członków w krajach Europy i Ame 
ryki wynosi 32,000; w Palestynie posiada „Gor- 
donja“ 10 kwue i 600 czlonków, w różnych czę= 
ściach kraju. 

Głównym problemom zjazdu, obok zagadnień 
wychowawczych 1 organizacyjnych uchu. jest 
stanowisko .(iordonji* w sjonistyczywm rucht 
pracy w gołusie i jej zadania wobe? obecnej sy- 
tuacji w sjoniźmie. Na ten temat ząstanie wygło- 
szonych na zjeździe kilka referatów (Spiro, Lu- 
bkjaniker. Horowitz). i 

Zjazd zostanie w niedziele popołudniu otwarty 
uroczystą akademja w Filnarmonji łódzkiej, ua 
której wystąpią z przemówieniam przywódcy 
Gordonji w różnych krajach i delegaci Organiza« 
cj: robotniczej w Palestynie. 
polda Schneidera przy ul. Ponistowskiego 1 w 
Bielsku. zabierając ze sobą znaczną ilość towa. 
rów mieszanych i kolonialnych, m. in. 110 butelek 
likieru. 

d W KINACH: Apollo: „Syn dżungli" — M 
-kie Bielsko: „Biała litja“. — Miejskie Bia 
„Przea maturą‘. 
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Prezydent Rzeczypospolitej weźmie udział 


w uroczystościach 6 października 
w Krakowie 


W obchodzie 250 rocznicy odsieczy Wiednia 
oprócz marszałka J. Piłsudskiego weżmie udział 
prezydent Rzeczypospolitej 1. Mościesi. 

W dniu obchodu miasto przybierze wyglad uro 
czysty. Ze wszystkich gmachów publicznych i do- 
mów prywatnych powiewać bądą chorągwie o 
barwach narodowych. Ponadto część domów przy 
ozdobiona będzie transparentami, dywanami, zie- 
lenią 1 kwiatami. Z okazji uroczystości TSL 
przygotowuje piękne nalepki z portretami Króla 
Sobieskiego i Marszałka Piłsudskiego. Nalepki 
te nabywać będzie można w Zarządzie TSL. Nie 
watpliwie nie będzie domu, w stórego oknach 
nie widniałyby te portrety. ; 

Elektrownia miejska brzygotowuie  =festowne 
oświellenie reflektorami szeregu zabytków Kra- 
kowa. Również oświetlony będzie Kopiec Ko- 
ściuszki w sposób, który szczegółowo 'pracowu- 
je wojskowość 

Magisirat rozpoczął już prace około należylega 
uporządkowania ulic miasta. Właścisiela sklepów 
zechcą niewątpliwie na ten dzień możliwie naj- 
estetycznie odświeżyć wystawy svoizn skiepów. 

Na uroczystość spodziewany jest łczay zjazd 
publiczności , . > Na przyjęcie tych cz*sz wi- 
nien Kraków należycie się przygotować. Idzic o 
to, by z powodu Szczupłości miejsce w hotelach 
publiczność krakowska zgłaszała w biurze kwa- 
terunkowem — otwartem przy Magistracie — 
wolne pokoje na czas uroczystości. 

W godzinach popołudniowych dnia poprzedza- 
dącego właściwa uroczystość orkiestry wojsko- 
we i cywilne odegrają w ulicach miasta pobud- 
ki, poczem dadzą na Rynku Głównym wielki kon- 
cert. Orkiestry 12 pułków ka valerji przeciąga- 
jąc ulicami miasta, przygrywać bęla »i2śni woj- 
skowe. x 

Ld e s 


Jedną z największych atrakcyj dla ludności bę- 
dzie wielkich rozmiarów rewja na Błoniach, w 
której weżmie udział 12 pułków kawalerji Jak 
wiadomo, defiladę tej kawalerji przyjmie Mar- 
szałek J. Piłsudski. 

Caly plan odbycia rewji, wyzaaczzaia miejsc 
pod trybuny, na postój pojazdów, wyznaczenie 
ulic dla krążenia publiczności — oqg'acowują od- 
nośne władze. 

Obecnie Magistral rozpoczął już budo ve trybun 
które zajmą przestrzeń orzy parku młodzieży rę- 
kodziclniczej „Juvenia: Trybuny obliczono na 
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OL-"A (MISTRZ OKR. KRAK.)—MARXABI 

(;) Dziś o godz. 330 pop. na boisku Makkabi 
zawody w piłkę nożną między mistrzem okręgu 
krakowskiego Olszą a Makkabi. Makkabi dążyć 
będzie do %rehabilitowania się za ostatnio ponie- 
sioną porażkę w mistrzostwach klasy A i wy- 
stąpi w najsilniejszym składzie. Poorzedzu o Zg. 
2 pop. zawody juniorów Makkapi i Wisły 


MECZ TENNISOWY POILSKA—CZECHOSŁO- 
WACJA 


(6) W pierwszym dniu międzypaństwowego me- 
ezu tenrisowego Czechosłowacja—Polska w Pra- 
dze zwyciężył Siba Hebdę 6:4, 6:1, 6:3, a Malecek 
Wittmana 6:4, 1:6, 6:2, 6:3. 


METAXA ZWYCIĘŻA MENZLA I ARTENSA 


(—) Znany z występów w Polsce nłody utaien- 
towany tennisista austrjacki Metaxa (Grek z po- 
chodzenia), który w Warszawie Joxoaał Hebdę, 
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10.000 ludzi. Trybuny podziełone będa na kilka 
grup, które będą oznaczone dużemi literami al- 
tabetu. 

Poza lożami reprezentacyjneni są brzewidzya - 
ne miejsca siedzące i stojące na trybunach, a le 
tak dla różnych organizacyj społecznych jak dła 
młodzieży szkolnej i pubiiczności. 

Ze względu na wiełki koszt budowy *ychże * 
bnn Magistrat zmuszony będzie pobierać opłaty 
tak za miejsca siedzące jak i stojące. Sprzedaż 
biletów rozpocznie się w kilku puaktach miasta 


w najbliższych dniach — co poda Konitet do 
wiadomości za pośrednictwem prasy miejscowej. 
. 14 . 


() W czasie przejazdu przez ulice miasta Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego 
i Marszałka Józefa Piłsudskiego na rewję na bło- 
niach młodzież szkolna krakowskich szkół śred- 
nich i powszechnych oraz młodzież szkolna za- 
miejscowa, która zjedzie do Krakowa ustawi się 
szpalerami wzdłuż chodników ze sztandarami i 
orkiestrami dla oddania hołdu Najwyższym Do- 
stojnikom Państwa. Władze wojskowe wyznacza 
te odcinki miasta, na których młodzież będzie 
mogła hołd swój złożyć. Organizacja udziału 
młodzieży w hołdzie zajmują się pp. dr. Cichocki 
insp. szkolny i dr. Lewicki, dyr. gimnazjum No- 
wodworskiego. Organizujący zatem wycieczki 
szkolne poza Krakowem winni zgłaszać udział w 
szpalerze bezpośrednio do wyżej wymienionych 
reprezentantów szkół średnich i powszechnych 
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(:) Z okazji uroczystości w dniu 6 października, 
urzędowania w Magistracie Graz Zakładach miej- 
skich nie będzie. W dniu tym mają być prowa- 
dzone dyżury, jak w niedzielę i dnie świąteczne. 

a . u 

Ponieważ w piątkowy dzień targowy, 6-go paź- 
dziernika odbędzie się w Mrakowie uroczysiy 
obchód 250-tej rocznicy odsieczy Wiednia, dlate- 
go przypadający na ten dzień targ na artykuły 
żywności i produkty rolne, odbywający się na 
krakowskich placach targowych targ na zwie- 
rzęta rzeżne na Centralnej Tarzowicy, oraz na 
nierogaciznę i bydło hodowlane tudzież na drze- 
wo na targowicy na Zabłociu przeniesiony zo- 
słał na czwariek dnia 5-go października 


oO NOOS NNNE 


pnie się coraz bardziej w górę. Na onegdajszym 
turnieju w Gracu zwyciężył w półfinale Menzla, 
m strza Czechosłowacji, w 3 setach, a we finale 
Austrjaka Artensa 6:4, 7:5, 6:4, który w półfinale 
wygrał z Matejką. 

(—) HELJASZ I KOSTRZEWSKI wyjechali do 
Gi teborga na zawody lekkoatletyczne. gdzic będa 
startowali w rzucie dyskiem i kulą (Heljasz), ©- 
raz biegach na 400 mir płaski i z płotkami (Ko- 
strzewski). 

(7) SERVETTE (GENEWA)  rozgromiona 
przez wiedeński Rapid 1:9, pokonała w "Pradze 
Spartę 3:2. Curiosum. czy przypadek ?1... 

(—) POLSKA—CZECHOSŁOWACJA mecz pił- 
karski odbędzie się definitywnie 15 października 
br. w Warszawie. 

(—) DUŃCZYK NIELSEN POKONAŁ VIRTA- 
NENA (Finlandja) w biegu na 2000 ntr. w Kopen- 
hadze w czasie 5,29.2 min. 

(—) MEDICA, znany pływak amerykański, po- 
prawił dwa rekordy światowe, na 800 mtr. w 
10,13,8 min. i na 1000 mtr. w 1243,8 min. 

(—) STEFANI (Włochy) wygrał *urniej tenni- 
scwy w Montreux, bijąc we finale Sertoria W 
singlu pań zwyciężyła Niemka Krahwinka]. 


W Palestynie — 
dla Zydów niemieckich 


(:) Jerozolima. (ŻAT) Akcja na rzecz Żydów 
niemieckich w Palestynie postępuje bardzo ener- 
gicznie naprzód; Co tydzień przybywa do kraju 
kilkaset Żydów niemieckich, bądź w charakterze 
imigrantów, bądź też turystów. W Tel Awiwie, 
Ilaific i Jerozolimie lokalne organizacje, wspie- 
rane przez Centralny Komitet niesienia pomocy 
Żydom niemieckim. utrzymują hotele dla uchodź- 
ców i imigrantów, zaopatrywane w żywność. W 
Jerozolimie organizacja Bnej-Brith założyła ho- 
tel dla imigrantów. utrzymywany przy poparciu 
Związku Żydów niemieckich w Palestynie. 

Tel-awiwski oddział Związku Żydów niemie- 
ckich wydał odezwę w sprawie przyjmowania w 
prywatnych domach dzieci niemieckich Żydów. 
Większą liczbę dzieci przyjęto już w kolonjach. 
Obecnie prowadzona jest akcja wśród mieszkań- 
ców miast, 
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Tel-Awiw rośnie 


(3) Tel Awiw. (ŻAT) Pomimo to, iż w Tel Awi 
wie panuje ożywiony ruch budowlany (w samym 
tylko sierpniu przybyło 1000 nowyeh izb), ko- 
morne jest bardzo wysokie i panuje rozgorycze- 
nie w stosunku dọ części właścicieli domów. 

W ciągu pierwszych 8 miesięcy bieżącego ro- 
ku zbudowano szereg nowych domów, obejmują- 
cych 200,000 metrów kw. przestrzen mieszkal- 
nych. Kwestja mieszkaniowa wciąż jednak jest 
bardzo ostra. Wiele mieszkań odnajmuje się je- 
szcze przed wybudowaniem domu. Głównie spo- 
wodowane to jest wielkim dopływem nowych i- 
imigrantów. Właściciele domów twierdzą. że budo 
wa domów związana jest obecnie z wielkiemi in- 
westycjami. ponieważ ceny parcel budowianych 
poszły w górę i koszta amortyzacyjne są nie- 
zwykłe wysokie. 

Ludność Tel Awiwu w wyniku tegorocznej ali- 
Ji wzrosła conajmniej o 1/3. W bieżącym roku ka 
lendarzowym alija dosięgnie niemniej niż 30,000 
osób. Histadruth. związki rzemieślników i zwiaz- 
ki lokatorów czynią nieustanne starania. aby sa- 
morząd Tel Awiwu objął kontrołę nad zagadnie- 
niem mieszkaniowem i przeciwdziałał sztuczne- 
mu wyśrubowaniu komornego. 
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Miasto-ogród pod Hajfą 


(3) Hajfa. (ŻAT) W Mifrac Hajfa, w drodze do 
Akko, przystąpi się wkrótce do budowy nowej 
dzielnicy o charakterze miasta-ogrodu. Podlug 
planów tymczasowych powstać ma narazie 60 do- 
mów. Inicjatorem tego projektu jest inż. J. Le- 
win. Na jeden dom przewidziana jest parcela z 
dwu dunamów, z tego połowa na ogródek. 
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Dwa nowe dzienniki 
w Palestynie 


(:) Jerozołima. (ŻAT) „Doar Hajom“ donosi, iż 
powstać miał jednolity front z udziałem rewizjo- 
nistów, Mizrachi i ogólnych sjonistów (grupa B). 
który projektuje wydanie dziennika, jako głów- 
nej trybuny opozycji przeciwko Obecnej egzeku- 
tywie. Z innych źródeł nie udało się do tej pory 
stwierdzić, w jakiej mierze wiadomość ta odpo- 
wiada prawdzie. 

Organ rewizjonistów „Hazith Haam“ zwrócił 
się do władz, o zezwolenie przekształcenia tego 
czasopisma w dziennik. 
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Wschód y 4 Zachód 
słońca słońca 
5 m. 12 NIEĐZIELA 17 m. 19 
| 4 Tiszri 5694. 
Jutro 


referat Dra Schwarzbarta 


Staraniem Zwiazku akad „Przedówit Hasza- 
char“ wygłosi dr. Ignacy Scnwarzbarł jutro w 
|poniedziałek o g. 8 wiecz. w sali Żyd. Dœnu A- 
„kademickiego (Przemyska 3) referat o XVIII Kon 
gresie Sjonistycznym. Wstęp wolny. 


Planty dietlowskie 

stale otwzrie 

« Uwzględniając życzenie publiczności — Za- 
rząd m Krakowa zezwolił na całkowite otwarcie 
plant Dietlowskich, 

W związku z powyższcin — Zarząd miejski po- 
wierza planty Dietlowskie opiece obywateli 
miasta w szczególności zamieszkałych w pobliżu 
tychże plant i uprasza o szanowanie objektów o- 
grodowych. 


Obniżka taryfy kominiarskiej 


(—) Towarzystwo Właścicieli Realności Wie.- 
kiego Krakowa (ul. Sienna 2) komunikuje: 


Na skutek interwencji Towarzystwa w Korpo- | 


racji Przemysłowej Komioiarzy w Krakowie, w 
sprawie obniżki należytości za czyszczenie komt- 
nów Korporacja Kominiarzy doniosła Towarzy- 
stwu, że na zebraniu wszysikich przedsiębiorców 
wykonywujących kominiarstwo w Krakowie w 
lipcu br., zapadła uchwała, aby z powodu kryzy- 
su na żądanie poszczególnych właścicieli realno- 
ści przedsiębiorcy kominiarscy stosowali indy- 
widualne zniżki należylości za czyszczenie komi- 
nów 

Osobna komisju Korporacji Kominiarzy upo- 
ważniona jest do załatwiania nieporozumień nuę- 
dzy przedsiębiorcom a właścicielem realności na 
tle taryfy kominiarskiej, O tej uchwale Korpora- 
cja zawiadomiłaMagistrat m. Krakowa. Komuni- 
kujemy, że sprawą urzędowego obniżenia taryfy 
kominiarskiej nabrała obecnie biegu i będzie nie- 
Lawem rozpatrywana przez miarodajne czynniki. 


Tajemnicza zbrodnia 


Dnia 5 bm. w Państwowych Lasach Matcze, 
na terenie gminy Horodło pow. hrubieszowski2- 
go znaleziono zwłoki mężczyzny lat około 35, 
wzrostu średniego, blondyn, włosy długie, czesa- 
ne do góry, czoło wysokie, nos orli, golony, ubra- 
ny w koszulę koloru różowego, białe kalesony 
szare skarpetki i czarne podaiszczone pantofle. 
Przy zwłokach znaleziono laskę żelazną z ręko- 
jością. Na głowie nad uchem widoczna jest rana 
ze skrzepniętą krwią. Jama ustna zatkana liśćmi 
i mchem. Zamordowany osobnik jest prawdopo- 
„dobnie agentem lub inkasentem nieznanego przed 
siębiorstwa. Osoby mogące udzielić bliższych in- 
formacyj proszone są o podanie ich najbliższemu 
urzędowi policyjnemu 


— DYŻURY APTEK. Dziś w niedziclę maja 
dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 13 ul. Reto- 
ryka 1, Łubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 i 
Kawaryjska 27, tvxo dzienny dyżur apteki: Ry- 
nek A—B 45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, 
Długa 4, Krakowska 19 i plac Zgody 18. 

— FCHA NASZEGO KONKURSU LETNIEGO. 
P Dora Horowitzówna (Kraków) pisze nam: 
„Korzystając z wylosowanego wolnego miejsca 
przy drugim Konkursie Letnim. spędziłam 14 dni 
w Zawoji w pensjonacie „Świt“. Z »obylu w tym 
pensjonacie byłam: pod każdym względem bardzo 
zadowolona . 

— KRAKOWIANIE! Pamietajcie, że jutro w 
poniedziałek orkiestra „SZA.“ urzadza na do- 
chód Pogotowia Ratunkowego dancing- rewję i 
koncert w salach kawiarni Esplanada. Początek 
koncertu o 17:30 a dancingów i rewji o 2030 i 
22 wiecz. 

— KURSY ZAWODOWE. Dyrckcja Muzeum 
Przemysłowego i Instytutu Rzem. Przemysłowe- 
go zawiadamia, Że do dnia 1 października br 
przyjmuje zgłoszenia na kursy: elektrotechniczny 
stolarski, dla metalowców, instalatorskie (wodoc 
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15.000 par domowych pantofelków 
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Procego zajścia wkapanowie 
rozpocznie się 9 Eaźćziernika d 
Echo sicośnych zag pai a sądem krakowskim 


ily 


ajs, jakie roz 
roku w Łupanowie. 


(rg) Proces o krwawe 


sie w dniu 5 czerwca ub. Traz- 


pocznie się w krakowskim Sadzie Okręgowy'n 
Karnym w dniu 9 października. Yem prosesu be- 
dzie oskarżenie 16 chłopów z Łapanawa i okolic 
o zbrodnię gwałlu publicznego popclnionąa przez 


to, że uzbrojeni w kamienie i kołki stawiali 
gwałtowny opór funkcjonarjuszom PP. 


Rozprawie przewodniczyć bęlzie  wiceprezcs 


Kto był sprawcą pobicia śp.Cornera 


Sensacyjny zwrot w głośnej sprawie. — Czy dojdzie 
do wznowienia procesu? 


(rg) Głośna była w Krakowie przed kilku .aty 
sprawa pobicia akademika, śp. Ivo Corner, 
przez posterunkowego policji Pawelta, Corner 
zmarł w szpitalu, a przeciw Pawełsoai wyto- 
czono dochodzenia. W wyaiku rozprawy sadow“ LU 
został on zasądzony na 1 rok więzienia. Połowę 
kary darowano mu na podstawie amnestji. Na- 
skutek zatwierdzenia wyroku tego przez Sąd A- 
pelacyjny, kara stała się prawomocaa. 

Obecnie czeka nas nowa sensacja. Oto b. post 
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gaz., kanał. i centr. ogrz.), obsługi kotłów paro- 
wycb, farbiarski, technologji włókna (dla kraw- 
ców), galanterji skórniczej, rękawiczniczy, try- 
kotarstwa ręcznego, tryk. maszynowego. bieliż- 
niarski, modniarstwa oraz rysunków: dla meta- 
łowców, gcometrycznych i budowlanych.  Zgło- 
szenia i informacje w dyrekcji Muzcum i Instytu- 
tu, ul. Smoleńsk 9 w godz. od 8—2, 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W ciągu n- 
biegłego tygodnia zgłoszono w Miejskiin Urzę- 
dzie Zdrowia w Krakowie 17 wypadków szkarła- 
tyny, 4 duru brzusznego, po 2 dyłiterji, mumpsu 
i róży oraz 1 ospy wictrznej. 

— ODCZYT ESPERANCKE W poniedzialek 25 
bm. w lokalu „Socieło Esperanto’ Smoleńsk 9 o 
godz. 815 wygłosi dr. Leo Turno ode zyt pt.: „Za- 
sady organizacji nauczania w Esperancie". Bi- 
bljoteka otwarta od 7'30—-8 15. 

— ZWLOKI NOWORODKA NAD WISLĄ. U 
wylotu ul. Skawińskiej nad Wisłą, na bułwarach 
przechodnie znależli zwłoki noworodka liczącego 
około 2—3 dni, płci żeńskiej. Stwierdzono, że sa 
to zwłoki noworodka, które w wodzie mogły le- 
żeć około 24 godzn. Zwłoki przzwieziono do Za- 
kladu Medycyny Sądowej. 

— STARUSZEK POD KOŁAMT WOZU. We- 
zwano pogotowie ratunkowe na ul. Estery ġo 
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Sadu Okręgowego dr 


Krupiński, oskarżać będzie 


prokurator dr. Szypuła. Na ławie obrońców za- 
siądąa dr E m i posuł dr. Śiernik oraz 
obrońcy warszuwscy Berensonn, Urbanowicz 1 
Nagórski. Bad, również pogłoski, iż obrony, 
oskarżonych ma się podjąć poseł dr. Licberman. 
Rozprawa »olrwa dłuższy czas. Oskarżyciel 


powołał bowiem do rozprawy 29 świadków, obro 
na zaś aż 200-tu. 


Pawelk wnosi za pośrednictwem swego obroń- 
cy adw. dr Jana Badera skargę o wznowienie 
procesu. W skardze swej Pawełek kategoryczśje 
zaprzecza jakoby był sprawcą pobicia śp. Cor- 
utra, wskazując równocześnie innego posterun- 
kowego policji jako tego, który pobił śp. Cor- 
rera. 

Możliwem więc jest, iż głośna swego czasu 
sprawa znajdzie się jeszcze raz na forun ~ado- 
wem. 


Mendia Szyji Horowitz (lat 70) zam. przy ul. Jó- 
zefa 22, który przechodząc przəz jezdnię został po 
trącony przez furmankę powcżoną przez Piotra 
Dziedzica. Horcewitz upadajac na jezdnię, doznał 
ogólnych obrażeń ciała Po udzieleniu pomocy le- 
karz pogotowia pozoslawił go opiece domowej. 
Jak stwierdzono. winę ponosi woźnica, bowiem 
nie dawał sygnałów ostrzegawczych. 

——J (YJ 
Dziś Ziazd Okręgowy 
w Bechni ; 

Dzis odbędzie się w Bochni Zjazd Okręgowy, 
Organizacji sjonistycznej dla następujących miej. 
scowości: Bochnia. Wiśnicz, Lipnica, Gdów, Brze 
sko, Łapanów, Niepołomice, Dobczyce, Zakliczyn, 
Szczurowa, Czchów. W zjeżdzie tym wezmą Ue 
dział z ramienia Igzesutywy: tow. Hoistatter ©- 
raz tow. dr. L. Sternberg, delegat na XVII Kon- 
gres Sjonistyczny. 

Porządek dzienny Zjazdu: 1. Nasza praca orga 
nizacyjna. 2. Sprawozdanie z przebiegu obrad 
XVIII Kongresu Sionistycznego w Pradze. 3. 
Sprawozdanie z pracy Komitetów Loxalavdh j, 
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KAŻDA WŁAŚCIWOŚĆ CERY wymaga celowo | 
dostosowanego pudru, lie tłustej cery nadaje ~ie 
jedynie odtłuszczający vuder higjeniczny Dra lu 
stra, natomiast sucha i prawidłowa wymagaja pu- 
dru, zmiękczającego twardy naskórek, a zatem: 
roślinnego pudru egzotycznego Dra Lustra. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popoludniu powtórzenie sztuki Chrysty Winsloe 
„Dziewczęta w mundurkach* z pp. Jaroszewską 
i Bednarską w rolach głównych Wieczorem po- 
wtórzenie tragedji Słowackiego „Mazepa“, 

— PIERWSZE W NOWYM SEZONIE PRZED- 
STAWIENIE POPULARNE. Jutro wieczorem na 
przedstawieniu popularnem po cenach zniżonych 
powtórzenie tragedji St. Żero.nskiego „Sułkow- 
ski” 

— NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ będzie komedja 
J. Deval'a „Stefek“ w opracowaniu scenicznem 
Józela Karbowskiego. 

— UDZIAŁ TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
W UROCZYSTOŚCIACH KU CZCI KRÓLA JANA 
MI. Teatr miejski weżmie udział w uroczysto- 
ściach krakowskich ku czci wielkiego bohatera 
j króla Polski Jana III, wystawiając w dniach 
uroczystości dzieła: dnia 4 października „Książę 
Niezłomny*. 5-go „Cyd'* Corn*illea w tlum. St. 
Wyspiańskiego. 6-go Akademja wojskowa. 7-go 
„Sułkowski* St Żeromskiego. 

— NOWY SEZON KONCERTOWY W STARYM 
TEATRZE. Krakowskiemn biucu koazertowemu 
E. Bujański pomimo kryzysu udało się pozyskać 
szereg najwybitniejszych artystów 1a nowy sė- 
zon koncertowy Otwarcie tegoż nastąpi we wto- 
rek 3 października br. ko1czrtzm Światowej sła- 
wy skrzypka- wirtuoza Pawła  Kochańskiego. 
Sprzedaż biletów wraz z garderoba w cenie od 
zł 1—5 rozpocznie kasa Starego Teatru od po- 
niedziałku 25 września br. 

— TRATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7). Dziś w 
niedziełę ostatnie dwa przedstawienia znakomi- 
tych artystów L. Jungwirtha i A. Grimingera 
wraz z zespołem. Odegrana bęidzie sztuka „Miłość 
na sprzedaż‘. 

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Teatr Do- 
mu Żołnierza daje dzisiaj na orzedstawienie po- 
południowe o godz. 339 tragediję Słowackiego 
pt. „Balładyma”, a wieczór premjerę komedji 
Szutkiewicza pt. „Popychadło*. 
| OBO 

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żołądka, 
zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, bółach gło- 
wy, miganiu przed oczami, podrażnieniu nerwów, 
bezsenności, ogólnem osłabieniu, niechęci do pra- 
cy naturalna woda gorzka Franciszka.Józeła po- 
budza do wypróżnień i ułatwia krwiobieg. 
| W ia 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop.: „Dziewczęta w mu?durkach'*; 
730 wiecz.: „Mazepa“. 

Poniedziałek 7'30 wiecz.: „Sułkowski“. 


TEATR ŻYDOWSKI (uł. Bocheńska 7) 
Niedziela 4 pop. i 9 wiecz.: „Miłość na sprze- 
daż“ (popoł. ceny zniżone). 
TEATR DOMU ŻOLNIERZA 
Niedziela 330 pop.: „Balladyna“; 
„Fopychadło '. 
Teatr Polski z Katowic w Bielsku 
Poniedziałek: „Fraułein Doktor", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Adjutani Jego Wysokości“ (Vlasta 
Burian). z 

APOLLO: „Jej Królewska Mość' (Liljan Har- 
vey, John Boles). 

ATLANTIC: „Jasnowłosy 
ey. Henry Garat). 

DOM ŻOLNIERZA: „Bebe n Ska'- 

MUZEUM: „Kinomanjak* 

PROMIEN: „Arjana“ 

SŁOŃCE: ..Czemp“ (W. Beery. Jack Cooper). 

SZTUKA: „Narzeczona z Wiednia“ (muzyka Le 
hara). 

UCIECHA: „Generał Czeng* (4. Molt, Lila Lee) 

WANDA: „Noc w Kairze“ (Roman Novarro, 
Myrna Loy) 


8 wiecz.: 


sen* Har- 


(Liljana 
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— .„HITACHDUT* Sarego 7, I. p. Dziś w nie- 
dzielę o godz. 8 wiecz uroczyste otwarcie powe- 
go lokalu polaczonc 7 pożegnaniem towarzyszy | 
wyjeżdżających do Palestyny 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 23. 9 PAT Akcje: Bank Polski 78 
i jedna czw., 78, Kijewski 15, Lilpop 10.05, 10.15 
słebsza. Pożyczki: 3-proc. inwestycyjna 38, 4-proc 
irwestycyjna 104.50, 5-proc. konwersyjna 51.50, 
6-proc. dolarowa 58 i pół, 7-proc stabilizacyjna 
50 i pół, 50 (setki 53.75). 

Dewizy: Bełgja 124.75, 125.06, 124.44, Londyn 
2762, 27.77, 27.47, Nowy Jork 5.76, 5.80, 5.72, te- 
legr 5.77, 5.81, 5.73, Paryż 35, 35.09, 34%, Praga 
26.51, 26.57, 26.45, Szwajcarja 173.25, 173.68, 172.82, 
Berlin 215.30 przew. słabsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznański gielda zbnżowa z dnia 23 4. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 30 ton 14.85, 150 ton 15, 
35 ton 14.75, owies 30 ton 14.25. Ceny orjentacyj- 
ne: żyto 135 ton na odmiennycn warunkach 14 i 
trzy czw. do 15 spok., pszenica 20 i trzy czw. do 
21 i jedna czw. stalsze, jęczmień 965—705 garmo- 
litrów 14 1: pół do 15, 675—685 garm. 13 i pół do 
14 i pół, owies 34 i pał do 36 1 pół. Reszta bez 
zmiany Ogólne usj:osohienie spokojne 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 25. 9 PAT. Paryż 20.20 i pół, Londyn 
1596, Nowy Jork 3.33, Belgja 7, Włochy 27.12 1 
pół, Berlin 123.17, Wiedeń 72.63, noty 56.50, Pra- 
ga 15.30, Warszawa 5770, Bukareszt 3.08. 
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZAWIE 

Warszawa, 23. 9. W dniu dzisiejszym dolar osią 
gnął kurs 5.76—5.74 przy tendencji utrzymanej. 

POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 22 9. Otwarcie: Diłlonowska 69. 
Stabilizacyjna 76. Dolarowa 59. Warszawska 44. 
Śląska 45. Zamknięcie: Dillonowska 69. Stabiliza- 
cyjna 77. Dolarowa 59,875. Warszawska 44. Ślą- 
ska 45. Tendencja słaS4: 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 22. 9 Berlin 36.905—37.0. Londyn 
kabel 4.773/8—4.79. Paryż 6.01—6.09 Zurych 29.85 
—380.12. Rzym 7.99—8.6 Amsterdam 62.30—6275. 
Tedencja mocna. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Londynie Ł. 85, w Paryżu fr. fr. 1350. Ten- 
dencja utrzymana. 
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FALIERA 


IDEALNY POKARM DZIECKA 


DA TWEMU DZIECKU 


SIŁĘ i ZDROWI 


WARSZAWA; GRZTBOWSKASŚ RU 
HOJNOŚĆ OBYWATELSTWA KRAKOWSKIEGO 
WZRASTA Z KAŻDYM DNIEM NASKUTEK 
WIELKIEGO ZAINTERESOWANIA OKAZYWA- 
NEGO DLA SPRAWY NOWEGO MACHU MU- 
ZEUM NARODOWEGO 

Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie 
cfiarowała zł 50.000, Karol Olbracht z Żywca zł 
2.000, Powiatowe Koło Zw. Inwalidów wojen- 
nych R. P. w Krakowie przez prez. kpt. Suchonia 
zł 500, dr. Adam Chmiel zebraną kwotę na bn- 
dowe Muzeum zł 347.99, osobiście zł 50, dyr. Ru-, 
dolf Jędrzejowski zł 200, Zarząd niejski w Andry' 
chowie zł 50, Związek Nauczycielstwa Polskiego 
„Ognisko“ w Krakowie zł 100. Koło Seniorów Ak., 
Cddz. Zw. Strzeleckiego zł 25, Gimn. Żeńskie 
im. Król. Jadwigi zł 50, Grono naucz. Gimn Żeń- 
skiego im. Król. Jadwigi zł 9150, Związek Urzę- 
¿ników sądowych apelacji krakowskiej zł 100, 
redaktor dr. Wilhelm Berkerlhaminer zł 20. dyr. 
Seweryn Udziela zł 50, Chanaanie Scheinowitz żł 
100, Kalman Neulinger zł 30, drukarnia Mojżesza 
Deutschera zł 25, Jakób Haber zł 380. Roman Ma- 
Śnicki zł 100, Starostwo Gzodzkie w Krakowie 
zł 7C, Beno Goldstein zł 25, „Caro“ Krakowska 
Kasa Targowa za znaczki propagandowe zł %0, 
Cech Piekarzy Grupa I. zł 200, Dawid Kaufman 
zł 100. Bracia Wolf zł 5, M. Lewko vicz zi 2, Sła- 
wek Keller w Krakowie zł 20, pułk dr. med. 
Adam Maciąg zł 100, dr med Erna Holender zł 

Datki składać można w PKO. na Nr. konta 
400.100, lub w Adminstracjach prasy krakowskiej 
Sckretarjat Konitctu mieści się przy Wydziale IV 
Magistratu teł. 111-92. ' 


(:) W WYŚCIGACH ROWEROWYCH NA TRA 
SIE BIELSKO— DZIEDZICE— BIE-SKO. zor- 
ganizowanych przez ŻTGS Makkabi Bielsko, zwy 
ciężył Feuer w 539 minutach, przej Scharfem, 
Loingerem i Besterem. 


Sensacyjne aresztowanie w Marsylji 


Na tropie podpalaczy okrętów francuskich? 


Paryż, 23. 9. PAT. Donoszą z Marsylji o are 
sztowaniu na pokładzie pewnego okrętu nie- 
mieckiego niejakiego Thiele, przy którym zna 
leziono większą ilość materjałów wybucho- 
wych. Aresztowany ośwadczył, że po przekro- 
czeniu granicy niemieckiej przyjechał na ro- 
werze do Lyonu, gdzie rower sprzedał i pieszo 
przybył do Marsylji z zamiarem udania się do 
Algieru. Thiele sfałszował wizę francuską, do 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI. 


WALNY KONWENT „KADIMY* W KRA- 
KOWIE 


W okecności Filistrów i Acitivitasu odbył się w 
lokalu własnym przy ul. Dietla 93 Wainy Konwent 
K! Walny Konwent otworzył Senior Bb. mgr E. 
‚Kobane i złożył sprawozdanie ogólne z działalności 
K! w semestrze letnim, podnosząc wzmożoną pra- 
cę tak w kierunku ideowym jak i organizacyjnym. 

Po sprawozdaniach szczegółowych udzielono 
Senioratowi absolutorjum per aeclamationem, po- 
czem wybrano Seniorat w składzie następującym: 
Senior: Br. Schrager cand. med. Cosenios: Br. D. 

Kempler cand med. Fuchsmaior: Br. Władysław 
Gruenberg stud. iur. Scziptor: Maksymiljan Bieler 
cand mad. Sąd związkowy w składzie: Br. Mgr. M. 
Neuman jako przewodniczący, oraz Br Mgr E. 
Rosthal i M. Grosse cand. med., jako członkowie. 
Następnie wygłosił Br. Mgr. E. Rostbal referat 
ideowy, w którym zobrazował obecną sytuację Ży- 
dostwa i Org. Sjon. Br. Mgr. M.. Neumann poruszył 
sprawy wychowawcze. Br. Mgr. E. Kubane omó. 
wił sprawy organizacyjne. poczem Senior Br N. 
Schrager podał program pracy na przyszłość. — 


dającą wyrazy „ważna na przejazd do Algie- 
ru i Tunisu". Ponieważ z badania materjałów 
wybuchowych przez ekspertów okazało się, 
że są one pochodzenia niemieckiego i nadają 
się specjalnie do akcji wybuchowej na morzu 
i statkach, dzienniki przypuszczają, że aresztu 
wany nie jest obcy wypadkom, które spowo- 
dowały ostatnie pożary statków francuskich, 
m. in. „Georges Philippart“ i „Atlantique. 


Tel Awiw rozpisuje pożyczkę 

(3) Tel Awiw. 23. 9. ŻAT. Rada miejska Tel 
Awiwu postanowiła rozpisać pożyczkę w wyso- 
kości 350.000 funtów. 7 funduszów pożyczki 
180.000 funtów przeznaczonych zostanie na bu- 
dowę wodociągów i kanalizacji, 80.000 funtów 
na budowę nowych gmachów szkolnych. 


—jo— 


Jerozolima, 28. 9. ŻAT. Szczątki zmarłego 
słynnego hebraisty i sjonisty Hilela Złotopol- 
skiego. kłóry zastrzelony został w grudniu u. 
r. w Paryżu, pochowane zostały na Górze Oliw 
nej. 


Uchwalono Ezereg rezolucyj, między innemi ko- 
nieczność aktywnej współpracy na rzecz uchodó. 
ców z Niemiec i walkę 7 hitleryzmem, bezwzgled- 
ne sbebraizowanie K! Po odśpiewaniu Hatikwy Se- 
nior Br. N. Schrager zamknął Walny Konwent. 
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Bibljoteka „Ka 


garska 20 zł. dla naszych Czytelników tylko 


estyfńskiego. Białą Ksęgę, 


wego Dziennika” 


Chcąc zlikwidcwać pozcsłaie 1esztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelnikom: § 
następujące nasze wydawnictwa pe znacznie zmiżonej cenie: 


OSIAS THOK: Essays zur zienistiscken tcectogie S 
Tom świetnych rozpraw naukowych posła Dra hona, poświęconych podstawom i 


zagadnieniom żydowskiego ruchu odrodzeniowe o i kultury żydowsk ej. Fundamen- 
talme dzieło literatury sionistycznej! 333 stronic- Luksusowe wydanie. 


Dokumenty colityki gionistycznej 


Jedyne wydawnictwo w jezyku Polskim. obejmuące wszystkie akty polityczne. od- 
noszące się do sjonizinu i Palestyny. a więc: dek] rację Balfoura. tekst mandatu pa- 
oświadczenie Agencji Żydowskiej 
do prof. Weizmanna i t. d. — Niezbędne źródło do zrozumienia polityki Żydowskie, 
Siedziby Narodowej. — Cena księgarska zł. 1'20dla naszych Czytelników 


WILHELM BERKELFAMMER: My i narody Świafa 


Odczyt. — Problem historiozofii żydostwa, obec te aktualniejszy. niż kiedykolwiek. 30 ur 


JOZEF DIAMENT: W ślepe! uliczce 


Agonja gospodarcza żydostwa polskiego. — Je yne źródło 
ekonomicznej Żydów polskich. Autor w sposób biekiywny i rzeczowy, przy pomce- 
cy całego dostępnego materiału statystycznego zobrazował ruinę gospodarczą ży- 
dostwa polskiego. o której wiele się pisze i mówi, ale która w tej publikacji 
pierwszy uięta zosiała syntetycznie w sposób ublxcystyczno - naukowy, 

rosto i w pełnym całokształcie Cena księgars azł 1'20, dla naszych Czytelników 


Do nabycia w Administracji „Nowego Dziemnika', Kraków, Orzesz- 
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630. 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy ad ) Zł. 1/20, ad 2—5 ZŁ 0'10. 
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Dalsze zeznania Dimitrowa 


w procesie o podpalenie Reichstagu 


> (0) W dalszym ciągn Dimitrow oświadcza, że 
jz końcem 1928 przybył do Berlina, gdzie zamel- 
|dowat się pod fałszywem Nhazwiskiem, poczem 
„wyjechał do Wiednia. Meldował się pod przybra 
inemi nazwiskami ze względu na swoje bezpie- 
lezeństwo. W Berlinie nie zajmował się sprawa- 
"mi niemieckiej partji komunistycznej, ani nie 
,Stykał się z żadnymi członkami partji. Zna kil- 
„ku komunistów, których poznał w Moskwie. U- 
trzymywał się z pracy literackiej i był również 
,współpracownikiem komunistycznej „Humanite*. 
„Oskarżony stanowczo zaprzecza, jakoby małżeń- 
"stwu Kochom, u których zajmował ostatnio mie- 
szkanie polecił, aby spalono jego dokumenty. 
Na zapytanie przewodniczącego, czy jest żona- 
‘ty, Dimitrow oświadcza, że jest wdowcem. Prze- 
wodniczący mówi oskarżcnemu, iż zaręczył się z 
niejaką Anną Krueger i pokazuje mu wydrukowa 
„ne zawiadomienie o jego zaręczynach pod przy- 
'branem nazwiskiem Jasmanschmida. Oskarżony 
iz oburzeniem oświadcza, że nic mu o tem nie 
wiadomo, a kartę widzi po raz pierwszy, oraz 
wyraża zdziwienie, że o tej sprawie nie wspom- 
„niano mu w śledztwie ani jednem słowem. Po 
kilku dalszych incydentach Dimitrow zabrał głcs 
'i oświadczył: „Zawsze pragnąłem rewolucji pro- 
:letarjatu. Jestem członkiem egzekutywy między- 
„narodówki komunistycznej i za moją działalność 
' komunistyczną jestem skłonny ponosić odpowie- 
'dzialność. Potępiałem jednak stale wszelkiego 
|rodzaju pucze. Jestem zwolennikiem dyktatury 


robotniezej, gdyż jest to jedyna droga, jaka pro- 
wadzi do usunięcia kryzysu“. 

Dalsze wywody przerwał 
uwagą, że nie chce słyszeć 
przekonaniach. 

Dimitrow podkreśla z całym naciskiem, że 

nie ma nic wspólnego z pożarem Reichstagu 

i stwierdza, że protokoły spisane w śledztwie 

są tendencyjne i niezgodne z prawdą. Nie ma 

żadnego pojęcia, jak można mu było przypi- 

sać współudział w podpaleniu Reichstagu. 
Dalsze badania wykazały, że protokoły wogóle 
nie są podpisane przez Dimitrowa, lecz przez tłu- 
macza. Stwierdzenie to wywołało . wśród trybu- 
nału konsternację. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania dru- 
giego Bułgara, 

STUDENTA POPOWA. 

Zeznał on, że już w 20 roku życia wstąpił do par 
tji komunistycznej. Z Bułgarji zbiegł w r. 1924 
ponieważ obawiał się aresztowania. Opisuje on 
swe podróże do Moskwy i znowu do Bułgarji, 
gdzie w r. 1931 został aresztowany. Udało mu 
się zbiec i znów wyjechał do Aloskwy. W Berli- 
nie czeka na ukazanie się w Eułgagrji amnestji 
dla przestępców politycznych. Także Popow 
całym naciskiem podkreśla, że nie brał udzia 
ani nie był wtajemniczony w sprawę podpał© 
Reichstagu. 

Na tem rozprawę odroczono do poniedzia* 


mu przewądniczący 
G jego osobistych 


Genewa, 23. 9. (K) Angielski minister spraw 
zagranicznych sir John Simon i podsekretarz 
‘stanu Edeu, którzy przybyli tu dziś rano, od- 


byli przedpołudniem dłuższą konferencję 7 


zydentem konferencji rozbrojeniowej Heno 
sonem. 
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KRONIKA ŚLASKA ł ZAGŁ. DĄBR. 

Groźba sirejkť 

w przemyśle KUENICZYMI 
(Tei Jonem od naszego korespondenta) 

(3) Król. Huta. 23. 9. (X) W związku z wypo- 
wiedzeniem umowy zarobkowej w przemyśle hut 
niczym i w akordzie, w dniu dzisiejszym odbyła 
się w Król. Hucie konferencja sekretarzy wszyst 
kich związków zawodowych polskich z wyjąt- 
kiem związków niemieckich. Po obradach odbył 
się o godz. 11 kongres radców załogowych hut 
żelaza. przemysłu przetwórczego i chemicznego, 
zorganizowanych w polskich związkach zawodo- 
wych. Przedmiotem obrad kongresu, w którym 
brało udział 93 radców załogowych, było żąda- 
nie obniżki płac przez pracodawców. 

Po obszernej dyskusji postanowiono 
myślnie odrzucić kategorycznie żądania przemy- 
słowców, jako bezpodstawne i niczem nienzasad 
nione, albowiem stan gospodarczy w hutnictwie 
i pokrewnych przemysłach poprawił się znacznie. 
W wyniku obrad uchwalono wystąpić do związ- 
ku pracodawców z memorjałem, domagającym 
się zniesienia akordów we wszystkich gałęziach 
przemysłu. Wykonywanie pracy akordowej Kon- 
gres uważa w wysokim stopniu szkodliwe dis 
robotników. Zniesienie akordów  przyczyniłoby, 
się do skasowania świętówek i urlopów turnuso- 
wych, a co dalej idzie, zmniejszęnia bezrobocia. 
Wkońcu kongres uchwalił wysunięte żądania ro- 
botników poprzeć strajkiem powszechnym w prze 
myśle hutniczym i przetwór. w razie narzucania 
robotnikom obniżki piac. A 

W godzinach południowych delegacja robotni- 
ków, złożona z sekretarzy związkowych została 
przyjęta przez bawiącego w dniu dzisiejszym w 
Katowicach, szefa departamentu pracy i opieki 
społecznej inspektora  Klotta. Omówione były, 
sprawy związane z obceną sytuacją w hutnictwie. 


Bieda -szyby 


(© Katowice. 22. 2. (R) Wczoraj popołudniu 
podczas wydobywania węgla z bieda-szybów na 
terenie Bielszowice ulegli zatruciu gazami bezro- 
botni Maksymiljan Sparwasser i Franciszek Jach- 
telik z Biełszowic. Brygadzie ratunkowej udało 
sie wydobyć ich. W stanie nieprzytomnym prze- 
wieziono ich do szpitala. 

(:) Sosnowiec. 23. 9. (K) Podczas likwidowania 
bieda-szybików na terenie Zagórza doszło do 
starcia pomiędzy bezrobotnymi a policją, oraz 
dozorcami Sosnowieckiego Towarzystwa. W wy- 
niku tych zajść 4 bezrobotnych zostało rannych. 
W związku z tem policja przeprowadziła docho- 
dzenie i aresztowała 6 osób. Badą oni odpowia- 
dać za podburzenie tłumu przeciwko władzom.. 
Tereny bieda-szybowe są teraz obsadzone prze% 
policję. j 


Rok więzienia za obelgi | 
pod adresem Państwa 


(:) Król. Huta. 23. 9. (K) W sądzie okręgowym 
w Król. Hucie cdbyła się w dniu dzisiejszym roz- 
prawa przeciwko Karolowi Kosucie z Czarnego 
Lasu, oskarżonemu o obelżywe wyrażenie się 6 
państwie polskiem. W wyniku rozprawy KoBut 
skazany został na rok więzienia. 


jedno- 
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WOLNE POSADY 


POSZUKUJĘ pierwszo- 
rzędnej skrzypaczki, ŝa- 
ksofonistki. flecistki, 
wiolenezelistki. trąb- 
karki. perkusistki itd. 
w wieku do lat 30 o mi 


tu powierzehowności. 
Oferty pol Mahnur“ 
Keakow. ni. sSobieskie- 
go IGc. 3854 kr. 


PANNA do DZIECI lat 
Bip kwalifikowana be- 
bralstka poszukiwang 
Wrzesińska 3, m. 5. 
1908 g 


LOKALE 


Do wynajecia sklep 
frontowy oraz pekój z 
piecem kuchennym przy 
ul. Kraszewskiego 10. — 
Wiadomość Kamera Szew- 
ska 27. 3273kr 


POKÓJ frontowy, sło- 
neczny, pełny komfort, 
z utrzymaniem lub bez, 
Potockiego 7, II. p. m. 
8. 1927 g 


NAUKA I WYCHOWANIE 


EMIGRANCI! PALES. 
TYNSCY przygotowują 
się z angielskiego u Kar- 
mel'a Koletek 3. — Kur 
sy (5 zł. miesięcznie) o- 
raz lekcie prywatne. 

1928 g 


AKADEMIK udzieli ko 
repetycji za obiady. — 
Zgłoszenia: „Korepety- 
cja* do Administracji. 

3849 kr. 


„NOWY DZIENNIE" poniedziałek 25 września 1983 


POSAD paa 


OBEJMĘ posadę ‘ako 
samodzielny  buchałter- 
bilansista, inkasent, ma 
gazynier, Kaucię złożę, 
Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia pod „10.000“ 
do Adm. .N. Dziennika” 

3164kr 


SPRZEDAŻ 


IRANKI, kapy, od na: 
ańszych do najwytwor- 
ieiszych poleca Wy- 
wórnia Firanęk  Józej 
Rottner, dawniej Pod- 
górze, Rękawka, obec- 
ie Sławkowska 11. te 
m1 176-92, 2806kx 


MEBLE KUCHENNE. 
PRZEDPOKOJOWE, — 
pierwszorzędne, 1owan- 
czesne pokoje dzieci,”e 
poleca „Specjalność -- 
(Petzenbaum), — Lohai 
przenjesjonty z uł. Sław 
kowskei do RYNKU 
GŁÓWNEGO 12. 3820kr 


KILIMY artystyczne — 
Dywany perskie — Grï 
nerowa, Kraków, Wol: 
ska 19a. 2529r 


DYWANY „RO-CO* zn: 
ne W całym kraju. tylko 
Kraków, Tomasza 29, te- 
lefon 177-75. Strzyżemy 
dywany. 


FIRANKI i KAPY od 
najtańszych do najwy- 
tworniejszych we firmie 
Breit Stwadom Nr 23. — 
Ceny bardzo niskie. 


UDZIELAM lekcyj ma- 
tematyki i fizyki w za- 
kresie szkół Średnich o- 
raz przygotowuję do 
matury. Zgłoszenia pod. 
„Inżynier do Admin. 
1926 g 


Maszyny do pisania, 
rachowania, powielacze, naprawia, 
czyści, konserwuje — mechanik specjalista 


PIANINA niezrównanej 
jakości poleca po ce- 
nach fabrycznych, zni- 
żonych, na dogodnych 
warunkach spłaty, B. 
Sommerfeld, Kraków. 
Rynek gł. 55 3848 kr. 


Edward Absler 


Kraków, św. Gertrudy 12. Telefoa 169-05 


UWADZE PRAGNĄCYCH STUDJOWAĆ NA 

WYŻSZYCH UCZELNIACH ZAGRANICĄ, 

Centralne Akademickie Biuro Informacyjne w 
Warszawie, ul, Mirowska 3/17 zawiadamia, że za- 
pisy na Wyższych Uczelniach Zugr. trwają nadal 
celem uniknięcia ewentualnej utraty roku: akad. 
oraz zaoszczędzenia sohie nadmiernych kosztów. 
na rok akad. 1933/34. W związku z powyższem i 
związanych z zsłatwieniem świadectwa przyjęcia 
itp. zaleca się zainteresowanym porozumienie się 
z Centr Akad. B. Inform , gdzie udzielane są bez- 
płatnie wyczerpujące informacje, Ceptralne Aka- 
demickie Biuro lnformaryjne załatwia przyjęcia 
na wszystkie Wyższe ilczelnie w Europie i poza 
Europą, tłumaczy urzedóewo dokumenty szkolne 
na wszystkie języki świata. wydaje Dowody Mię- 
dzynarodowej Konferencji Studentów, C. 1. E., u- 
prawujące do otrzymama ulgowych i bezpłatnych 
wiz. urządza ulgowe, grupowe przejazdy kolejowe 
do Belgji. Francji. Austrji i Włoch, oraz ndziela 
bezpłatnie (po załączeniu zn. poczt. na odpowiedź) 
wszelkich informacyj, związanych z wyjazdem na 
etudja zagranicę. 3951 kr. 


PRENUMERATA: w Krakowie 


w Krzkowie 2 odnos.an. do domu z 
Na mowincjł z przesyłka pocztowa 7 
Zagranica ? przesyłke pocztowa > 
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GŁOWA DZIECKA A ŁYSINA 


Gdy nasi znajomi, śmiejąc się zdejmują nam 
z ubramia włosy, a jeszcze gdy przy codziennej 
rannej toalecie zauważamy najpierw pojedyń- 
cze, a później całe pęki włosów na grzebieniu, 
wówczas stawiamy sobie trwożne pytanie: „Czyż 
i ja powiększę szeregi łysych?* 

Zaobserwujmy porost włosów w pierwszych 
miesiącach życia człowieka! Tu uda się nam za- 
uważyć, że najmłodsi obywatele obojga płci pra- 
wie bez wyjątku przechudzą proces wypadania 
włosów, począwszy od „kątów mądrości“ aż do 
„kuli bilardowej" i kompletnej łysiny — i jak 
ten proces powtarza się później u dorosłych? 

Dzisiaj nauka wyjaśniła dostatecznie powód 
tych dziecięcych łysin. Z jednej strony bowiem, 
wskutek stałej pozycji leżącej u małych dzieci, 
zaś z drugiej wskutek silnego napięcia skóry 
głowy wywołanego silnym rozrostem kości 


czaszki, wstrzymuje się w ten sposób regular- 
ny dopływ pożywienia niezbędnego dla naskór- 
ka głowy: w następstwie tego wypadają włosy. 


Po kilku miesiącach, gdy dziecko potrafi już 
siedzieć i rozwój fizyczny odbywa się normalnie. 
dopływ pożywienia dla włosów odbywa się re- 
;rularnie, a wtedy włosy odrastają na nowo. 

Także i u dorosłych powodem wypadania 
włosów jest niedostateczne odżywienie naskór- 
ka głowy. Kto przy grożącej łysienie wcześnie 
rozpocznie racjonalną pielęgnację naskórka gło- 
wy, może być zupełnie pewnym utrzymania 
swych włosów i uniknie grożącego  niebezpie- 
czeństwa łysiny. 

Tysiące ludzi zawdzięcza 
zdrowie bujne i piękne włosy. 
Kilka kropel RNEU-SILVIKKEN"n zawiera 
miijomy Żyjących komórek włosowych. 

Neo-Silvikrin wpływa cudownie na naskórek 
głowy, usuwa łupież w krótkim stosunkowo cza- 
sie, zapobiega wypadaniu włosów, które też u- 
staje zupełnie już po kilku tygodniach stoso- 
wania i na łysych miejscach zaczynają powoli 
róść nowe włosy, które z tygodnia na tydzień 
wzmacniają się. 

W wielu krajach. w szpitalach i na uniwersy- 
tetach zastosowano Neo-Silvikrin w licznych 
wypadkach. Uzyskane rezultaty były dawniej 
nie do pomyślenia. 

Jeżeli się jest niezadowolonym ze swych wło- 
sów, bez względu ua 10, czy cierpimy na łupież, 
swędzenie czy wypadanie włosów, nie należy 
czekać, aż będzie zapóźno lecz kurację wcześnie 
rozpocząć. 

Prosimy nie zwlekać i wypełnić zaraz dziś ku- 
pon gratisowy, zaopatrując go swym dokładnym 
adresem i przesłać nam w opłaconej kopercie. 
——a Kupon przesyłki hezplatnej. ~= 
Wysłać w kopereie zaopalrzanej w znaczek pocztowy do 
Laborator. Silvikrin, Gdańsk 372, Bdttchergasze 23-27 


Proszę mi przeałać bezplatnie i franko 
1. Próbkę preparaiu Neo- Silvisrin 
7. Kaiążkę „Wypadanie | regeneracia wlosów 
`. Donieaienie o aknteczności Stltvikrin. 


Neo-Silvikrin'owi 


Nazwiska 
Miejscowość ...___.. 


Ulica i l. domu 


Z. ibo 


a 1950 
30 


OGŁOSZENIA Podstawa obbiczoć jen ] mikinou wieędnym łamie — 
tekście | nadesłenem ma E lamy po 74 miim -- Strons za tekstem 6 ła 
mów po 37 min — Nalmriejsze ogłoszenie drobne czymy za 10 słów 
CENY w złorych: $ siroa J'28. — Teksi F— Nadesłane 0'75. — Za tekster 
028. — Drobne od słowa 70. Dis poszukniących pracy 0'10. — Craiuz 
cje 1790. — Za sastrzełen'e miejsca dolicza te 25% 


KRAKOWSKIE KUR 
SY KOSMETYCZNE 
Dra T. Owczyńskiegc. 
Navka 4 miesiące. Wy 


kłady. óćwiczena co- 
dziennie. Po ukończe 
lu kursu dyplomy. lu 
struktorka Helena Ap 
selówną. Zapisy trwa- 
ja. Zgłoszenią i prospe 
kty: Kraków. Sławko 
wska 301 tel. 17757. 
3650x 


GORSETY, BIUSTNIKI 
pasy leczmicze i wszel- 
kie naprawy w zakres 
gorseęciarstwa wchodz. 
ce wykonuję: Kraków 
Dietla 33, I, p., pracow 
nia „Lady" właściciełk: 
Regina Woli-Hąlbersta- 
j Ceska Eichen- 

1849kr 


SZYLDY emaljowane wy 
komie w dwóch dniach 
tanio. solidnie. „Emalia1 
nia“. Fabryka szyków 
Kraków. Dietlowska 8i 
Obok Starowiślnej. Tee 
fon 147-39 540kr 


KOMBINACJE ręcznie 
huftuję po 1.50 staran- 
ne wykonanie, Biura 
ogłoszeń Sienna 12. — 
„Toledo“. 1142 


ZE SZMATEK starej 
garderoby wyrabia ład- 
ne trwałe chodniki, dy- 
wany, pokrowce. Wiel- 


ki wybór na składzie. 
Kraków, Bożego Ciała 
29. 1924 g 


PANNA szyiąca Samo- 
dzielnie koniekcię dzie- 
cięcą, bieljzmę jakoteż 
panny zmające trykotar 
stwo. roboty Tęczne, ze 
chcą się zgłosić: Kazr 
mierza Wieikjego 98 
m, 1, między godz. 1—4 


„HYGIEN 


ry dworskiej, będącej 


wonej-polskiej. 


przyjmuje zamówienia na 
MLEKO DLA NIEMOWI.AT, npociiodzace z oto- 


kliniczne krów miało miejsce 7 września b. r. — 
Na każdej fląszce sposób użycia. 


Nr. 283 


TEL-AVIU 


ROTEL-PENSJA 


| 
GAT-RIMON" 


ul. Hayarkon 7 


Pierwszerzędny Pensional 
NAD BRZEGIEM 
MORZA 


CIENISTY OGROD 


KUCHNIA WYKWIŃTIA 
pi 


Ceny umiarkowane. 


UCHWAŁĄ SĄDU O- 
KRĘGOWEGO w Tarno 
wie z 28. 7, 1933 Firm 
169/32 Spółdz. N. 164 
„Związek kredytowy 
Spółdzielnia z ogr. odp. 
w  Pilzniae* weszła w 
stan likwidacji. Likwi- 
datorowie: Benjamin 
Grabschrift i Hirsch 
Steppel — obaj z Pilz-| 
na, do których należy, 
zgłaszać wszelkie ro:z-: 
czenia w terminie usta-' 


wowym. 3852 kr. 


va” E 
koniecznie 

» „tym 
znakiem . 


66 Mleczarnia Związkowa 
ul. SZCZEPAŃSKA 4, 
Tel. 166-46. 


pod najściśle,szyvm, sta- 


lym dozorem weęterynaryjnyn od krów szcze- 
pionych, bezwzględnie zdrowych. 
Ostatnie szczepienie i badanie | 


rasy czer- 


1895g 


Sąd Okręgowy Wydział I. 
Nowy Sącz, 21. kwietnia 1933. 


1. Firm: 5/83 


Nr. Spółdz. 224 
Zarządza się wpisanie w rejestrze dla spółdzielni 
Nr. 224 przy firmie: Spółdzielczy Bank Kupiecki 
z ođp. ogr. w Zakopanem, że spółdzielnia ta z u- 
rzędu rozwiązaną została a likwidutorami usta- 
nowiono: Gustawa Pacanowera i Mojżesza Stiell:v 


w Zakopanem. 


KAZD 


3854 kr 


może być budow- 
niczym własnej 
przyszłości. 


Dekiarujcie na 
KEREN KHAJESOD- 
funduszodbudowy 
Palestyny 


Stona v 


Wydawca: Za Spółkę Wyd .Nowy Dziennik”: Zyzmum lochwald. — Redakto: uaczemy: Dr Wiker Berkelharnnex. 
Redaxtcz odpowiedziamy: Zystrydć Moses — Nowe Drukarnia Dziennikowa. Kraków. OQrmwizkowe; 7. pod zarządem Maksymiijana Felim ar 


